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Transport

odzieży i lekarstw
z Budapesztu

na Koreę
Z  Budapesztu w yru szy ! w  so

bo ty do K o re i pociąg z t ra n 
sportera odzieży i  lekars tw .

N a Dw orzec Zachodni, gdzie 
«tał pociąg, p rz y b y li przedsta
w ic ie le  w ładz węgierskich , 
Z w ią zku  K o b ie t W ęgierskich i 
W ęgierskiego K o m ite tu  O broń
ców P oko ju . P rzyb y ł rów nież 
poseł K oreańsk ie j R e pu b lik i 
Ludow o-D em okra tyczne j w  B u 
dapeszcie Kwon O -dik.

S ekre tarz genera lny Zw iązku 
Kobiet W ęgierskich — Vas pod 
kreśliła, że udający się do K o 
re i pociąg wiezie ze sobą nie 
tylko  transport lekarstw i cicp 
le j odzieży dla dzieci koreań
skich, lecz również gorącą m i
łość i  całkowitą solidarność na
rodu węgierskiego z walczącym  
bohatersko o wolność ludem  
koreańskim.

Poseł K w o n  O -d ik  w y ra z ił w  
im ieniu narodu koreańskiego 
głęboką wdzięczność za pomoc 
narodu w ęgierskiego oświadcza 
jąc, że będzie ona now ym  bodź
cem do ba rdz ie j jeszcze stanów 
esej w a lk i lu d u  koreańskiego o 
niepodległość.

W  zutiązku z I I I  Św iatow ym  Z lo 
tem  M ło dych  B o jo w n ikó w  o Pokój 
w  B e rlin ie  — redakcje  pism  m ło 
dzieżow ych  organizują  konkurs, 
który  będzie  artystycznym  odbi
ciem  w kład u  m łodzieży polskiej 

w  w a lkę  o pokój.

Konkurs obejm uje następujące  
dziedziny: 1. m alarstw o, 2. rzeźbę, 
3. grafikę, 4. karykaturę, 5. fo to
grafię, 6. sztukę ludow ą, 7. p io 
senkę i 8. w iersz, now elę, opo
w iadan ie . Szczegóły k o n k u r s u  
ogłosimy w  jutrzejszym  num erze.
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MŁODYCH
O R G A N  ZA R ZĄ D U  Gk O W N  EGO I M P

Nocny Raid 
motocyklowy

W bm. zakończył się w Gdyni I Mo

tocyklowy Raid do Mistrzostw Polski. 

W ostatecznej klasyfikacji zwyciężyli

w kat. do 125 ccm. Pu z to (Bud.

Warszawa, wtorek 12 czerwca 1951 r. N r  138 (346) B Cena 15 gr

W -wi) I Glblewskl (CWKS) , 
do 250 ecm. — St. Brun (Ogn. W-wa) 

i Jankowski (CWKS).

do 350 ecm. — Kupczyk (CWKS) I 

Zymlrskl (CWKS),

ponad 350 ccm. — Markowski (Bud. 

W-wa) i Dąbrowski (Bud. Gd).

MŁODZIEŻ WYBIERA PRZODOWNIKÓW PRACY I NAUKI
delegatami na I I I  Światowy Zlot

Młodych Bojowników o Pokój w Berlinie

50 proc.
w y to p ó w  

systemem szybkościowym
przeprowadzili w maja

hutnicy leningradzcy
W spółzaw odn ictw o o szybko

ściowe w y to p y  m e ta lu  ob ję ło 
szerokie rzesze ’h u tn ik ó w  ra 
dzieckich. O coraz w iększą ilość 
m e ta lu  z każdego m e tra  k w a 
dra tow ego dna pieca p rzy  ja k  
n a jm n ie jszym  zużyciu pa liw a  
■współzawodniczą hutnicy zna
nych zakładów im. K irow a w  
Leningradzie i zakładów „Sierp 
i  M ło t“ w  Moskwie.

H u tn ic y  len ingradzcy pom yś l
n ie  rea lizu ją  podjęte zobow ią
zania. W  maju 50 proc. w yto
pów przeprowadzono systemem 
szybkościowym. Ponadto na za
oszczędzonym w  m a ju  pa liw ie  
w ytop iono  w  zakładach im . K i 
rowa przeszło 1.000 ton metalu 
ponad plan. Również poważne 
sukcesy osiągnęli h u tn ic y  m o
skiewscy.

W  dalszym  ciągu w  cały
na k tó rych  m łodzież w y b ie r

N O W A  H U TA . N a P ow ia to 
w y m  Z locie M łodych  B o jo w n i
kó w  o Pokó j, k tó ry  » ę  odby ł 
w  dn iu  10 bm. w  N ow ej Hucie 
panow ał n iezw yk le  radosny na
s tró j.

W  Zlocie wzięło udział 300 
delegatów.

Do p rezyd ium  zaproszono: peł 
nom ocn ika K C  PZPR  —  tow. 
Z iom ka , X sekretarza K P  P a r t i i 
tow . W aszkiewicza, w iceprze
wodniczącą Zarządu W ojew ódz
k iego Z M P  tow . H a linę  K rzyw -  
dziankę, naczelnego dy re k to ra  
N ow e j H u ty  —  A ń io łę  i  przodo
w n ik ó w  pracy.

Przew odniczący Zarządu Po
w iatow ego Z M P  —  tow . Prokop 
w yg ło s ił re fe ra t, o udzia le w  
przygotow aniach m łodzieży N o
w e j H u ty ' do I I I  Św iatowego 
Z lo tu .
M ów iąc  o udzia le m łodzieży w  
walce o pokó j, w y m ie n ił on 
nazw iska na jb a rdz ie j zasłużo
nych p rzodow n ików  p racy tow . 
tow .: S iwca, Kroczkowskiego, 
Now aka, Szczygły i  w ie lu  in 
nych, k tó rz y  po d ję li zobowiąza
n ia  d la  uczczenia Z lo tu  B e r liń -

(O b s łu g a  w ła s n a )
m k ra ju , o db yw ają  się P o w ia to w e  i  M ie js k ie  Z lo ty  M ło d y c h  B o jo w n ik ó w  o Pokój, 
a delegatów  na Z lo t B e rliń s k i.

Dzieci greckie
nadal pozostają w łapach siepaczy 

krw aw eg o  Tito
D z ienn ik  ,,Robotnic/,esko Die- 

ło“ ogłosił lis t zam ieszkałych w  
Bułgarii demokratów greckich, 
k tó rych  dzieci zna jdu ją  się w  

•Jugosławii. ■
W  d n iu  8 lutego 1951 r. piszą 

G recy — złoży liśm y w  am ba
sadzie jugos łow iańsk ie j w  Sofii 
pismo z protestem  przeciw ko 
p rze trzym yw an iu  naszych dzie
ci przez rząd t ito w s k i i  prze
c iw k o  p ro je k to w i w ydan ia  na
szych dzieci w  ręce ateńskich 
w ładz  m onarcho - faszystow 
skich. Ambasada titowska w 
Sofii nie przyjęła tego pisma i 
nic chciała z nami rozmawiać 
Zostaliśmy usunięci silą z gma 
chu ambasady.

W ówczas z łoży liśm y w  oddzia 
le Jugosłow iańskiego Czerwo
nego K rzyża  w  S o fii odpow ied
n ie  dokum enty, w  k tó rych  po

now nie dom agaliśm y się odda
n ia  nam  naszych dzieci. N ie od
niosło to żadnego skutku . N a
sze staran ia  w  konsulacie  ju go 
s łow iańsk im  i  w  konsulacie 
szwedzkim , do którego zw ró c i
liśm y  się dlatego, że Szwedzki 
Czerwony Krzyż m iał pośred
niczyć przy wysłaniu naszych 
dzieci do Aten — rów n ież nie 
odniosły żadnego skutku . N ie 
ulega w ięc w ą tp liw ośc i, że przy 
współudziale Szwedzkiego Czer 
wonego Krzyża dzieci nasze ma 
ją  być wydane w  ręce katów  
faszystowskich w Atenach i u- 
mieszczone w  jednym z obozów 
koncentracyjnych.

P ro tes tu jem y stanowczo prze
c iw ko  te j p rzygotow yw anej 
przez faszystowską k lik ę  zbrod
n i i dom agam y sie. by nasze 
dzieci zostały nam  ja k  na jszyb
c ie j zwńócone.

skiego —  o ogólnej wartości 
około 500 tys. zł.

O krzyka m i i  d łu g o trw a ły m i 
ok laskam i na cześć so lida r- ' 
r.ości m łodzie2y całego św iata — 
zebran i na sa li p o w ita li p rzed
s taw ic ie la  m łodzieży studenckie j 
B u łg a r ii —  tow . W asila Spasó.

„M y , B u łga rzy  —  pow iedz ia ł 
tow . Spaso —  żywo in te resu je 
m y  się osiągnięciam i waszego 
k ra ju . M oje pozdrow ien ia  d la  
was, są pozdrow ien iam i budo
wniczych D y m itro w g ra d u  i  ca
łej m łodzieży naszego k ra ju , 
dla was, k tó rz y  podobnie ja k  
my, uczycie się na wzorach 
Komsomołu i  w y trw a łą  pracą 
wzmacniacie siłę sw o je j O jczyz
ny —  siłę obozu po ko ju “ .

Na zakończenie dyskus ji, w i
tana gorącym i ok laskam i zabra
ła  głos w iceprzewodnicząca ZW  
Z M P  tow . Krzywdzianka. Prze-

mówienia je j delegaci słuchali
z zapartym  tchem. O pow iadan ie 
naocznego św iadka  zb ro dn i ban 
dy tó w  am erykańsk ich  w  K o re i 
p rze jm ow a ły  słuchaczy zgrozą. 
Z ac iska ły  się pięści p rzeciw  
tym , k tó rz y  niszczą m iasta  i 
wsie, k tó rz y  m o rd u ją  m ilio n y  
bezbronnych, n ie w in n ych  ludzi. 
Z eb ran i na sa li m łodz i b u 
dow niczow ie N ow ej H u ty  o- 
św iadczy li, że będą jeszcze w y 
d a jn ie j n iż  dotąd pracow ać i  
oddawać sw ó j zapał i en tuzjazm  
p racy  dla w ie lk ie j sprawy, dla 
P oko ju .

D ługo na sali rozlegało się 
skandowanie: „K im  I r  - sen. 
Niech żyje młodzież Korei. 
Niech żyję postępowa młodzież 
całego świata“.

D elegatam i na Z lo t B e rliń s k i 
m łodzież N ow e j H u ty  w y b r r ia  
m. in . ko l.ko l. Em ilię Lorek -i-' 
p rzodow nicę pracy z K O B  4,

Stanisława M artynę —  przo 
dow n ika  pracy, Jana Micorka, 
Czesławę Trębacz —  przodow 
nicę p racy  z K O B  2.

Z lo t zakończy! się odśpiewa
n iem  H ym nu  SFM D i M ię dzy
na rodów ki.

Z. K O R T A
*

L U B L IN . W  dn iu  10 bm. od
b y ł się M ie js k i Z lo t M łodych 
B o jo w n ik ó w  o P okó j w  L u b l i
n ie, na k tó ry m  m łodzież L u b l i
na w y b ra ła  de legatów na Z lo t 
B e rliń s k i. D e legatam i na I I I  
Ś w ia tow y  Z lo t M łodzieży są m. 
in. ko l.ko l. Bogumił Tarkowski, 
—  p rzo do w n ik  na uk i, Czesław 
Szalilo —  przo do w n ik  p racy w  
pa row ozow n i g łów ne j, W łodzi
m ierz Dejneke, syn m ałorolnego 
chłopa, Eleonora W itkiewicz —  
k ie row n iczka  sklepu, odznaczo
n a  odznaką p rzodow nika pracy.

M . G A W D Z IK

Przed I I I  Światowym Zlotem Młodych Bojowników o Pokój w Berlinie

ież polska przygotowuje podarki
dla delegacji zagranicznych

Z  każd ym  d niem  w zras ta  za in teresow anie naszej m ło dzieży Ś w ia to w ym  Z lo tem  
M ło d ych  B o jo w n ik ó w  o P o k ó j. P racu jąca  m łodzież zw iększa d la uczczenia Z lo tu  w y 
dajność pracy, ucząca się m ło d z ież  osiąga coraz lepsze w y n ik i  n au k i. W  pracow niach, 
w arsztatach , m odelarn iach  i św ietlicach  w re  praca nad p rzygotow an iem  artys tycz
n ie  w ykon an ych  podarków  d la  uczestników  Z lo tu .
D la boha te rsk ie j m łodzieży 

koreańsk ie j p rzyg o tow u ją  da ry  
w  postaci serw et i  s tro jó w  lu 
dowych m łode h a fc ia rk i ze spół 
dz ie ln i try k o ta rs k ie j „G w iazda“  
w Szczecinie i  p racow nice PRN 
w Kartuzach.

Od Z M P -ow có w  z gm in 
ne j spó łdz ie ln i w  S tarogardzie 
m łodz i C h ińczycy o trzym a ją  
rzeźbione drew n iane przedm io
ty  użytkowe.

W Fabryce W odom ierzy ( w e 
W rocławiu m łodzież w yko nu je  
m in ia tu ro w y  w odom ierz, k tó ry  
o trzym a delegacja czechosłowa
cka.

M łodzież Dolnośląskich Z ak ła  
dów  Dywan." w  i P luszu tk a  p ro 

porzec z b ia ły m  gołębiem, prze
znaczony dla de legacji NRD.

M łodzież z w yd z ia łu  m echa
nicznego D O K P  Lublin  rzeźbi 
na m e ta low ym  pucharze p iękny  
ornam ent k u l i z iem skie j, ople
cione j łańcuchem  rą k , sym bo li
zu jących b ra te rs tw o ' m łodzieży 
w  w alce o pokój. W  Zakładach 
P rzem ysłu  M etalow ego im . J. 
Stalina w  Poznaniu m łodzieżo
w a brygada m on tu je  m in ia tu 
row e części p re cyzy jn ych  obra
b ia rek, w agonów  i  narzędzi. 
S tudenci A ka d e m ii S ztuk P la 
stycznych i  m łodzież z A kad em ii 
G órn iczo-H u tn icze j p rzygo tow u 
ją  brązowe p la k ie tk i z w ize 
ru n k a m i Generalissimusa Sta-

Na budowlach
popłyną tony stuli

z p ie rw sze go  p ieca  m a rte n o w sk ie g o  
w  n o w e j s ta lo w n i h u ty  „C zę s to ch o w a “

K ilkan aśc ie  m in u t po pó łno
cy z 9 na 10 bm. ca łkow ic ie  
zakończono w now e j s ta low n i 
h u ty  „Częstochowa" m ontaż 
suw n icy wsadowej, k tó ra  za
opa tryw ać będzie piece w  suro
w iec.

W  k ilk a  godzin późnie j, ra n 
k iem  10 bm brygady c ie k tro - 
m ontażowe m e ldu ją  o w y k o n a 
n iu  prac przy  suw n icy le jn i-  
czej — je dn e j z na jw iększych  
w  Polsce suw nic tego typu . Po 
raz p ierw szy suwnica taka lo -  
stała zapro jektow ana i w yko na 
na ca łkow ic ie  przez naszych in 
żyn ie rów , ro b o tn ikó w  i  te ch n i
ków .

Czas p ły n ie  szybko,, ale jesz
cze szybciej p racu je  załoga sta
lo w n i. Do k ie ro w n ic tw a  budowy 
nadchodzi now y zw yc ięsk i m e l
dunek:

„10 bm. o godz. 6 rano w y 
rab ia n ie  trzonu  pieca jes t na 
ukończen iu“ .

Godzina 10.30 now y m e ldu 
nek: „D o  pieca m artenow skiego 
n r  2 w prow adzony został gaz“ .

Tymczasem w  halach nowej 
s ta lo w n i praca w re . P rzeprow a
dza się próbę oddanych do uży t
k u  suw nic. R obotn icy zakończyli 
¡Już zab rukow yw an ie  podestu

roboczego na piecu m arten ow - 
sk im  n r 1. Na ca łym  teren ie  
trw a ją  prace porządkowe. Co
raz bliższy jest dzień, w  k tó ry m  
z pierwszego pieca w y le ją  się 
pierwsze tony sta li. Będzie to 
dzień zw ycięstw a załogi, w a l
czącej o p rzed te rm inow ą re a li
zację sw ych zadań zakreślonych 
P lanem  6 -le tn im .

*
Naczelny d y re k to r h u ty  „Czę

stochowa“  inż. A n to n i Czecho
w icz u d z ie lił w yw iad u , w  któ
ry m  om ów ił wspan ia łe  osiągnię
cia załog i budow y, k tó ry c h  w y
razem są kończące się prace 
p rzy  p ierw szym  piecu m arte- 
now sk im  now e j s ta low n i.

Głębokie zrozumienie potrzeb 
gospodarki naszego kraju  —  
ośw iadczył dy r. Czechowicz — 
zmobilizowało robotników, tech
ników i inżynierów do przy
śpieszenia pełnej entuzjazmu  
pracy, której rezultaty już w i
dzimy. W m arcu 1951 r. załoga 
postanow iła  skróc ić  p rzew idz ia 
ny  p lanem  te rm in  oddania do 
uży tku  pierwszego pieca m a rte 
nowskiego now e j s ta low n i. Jako 
no w y  te rm in  załoga wyznaczy
ła sobie dzień 26 czerwca br.

A le  i ten term in w ydał «ie

załodze później zby t d ług i. Jed
nogłośnie uchw a lono dalsze 
skrócenie te rm in u .

We wspólnym wysiłku zarów
no budowniczych stalowni, jak  
i załóg zakładów zaopatrują
cych budowę, umacniał się no
wy styl pracy, nowa technolo
gia łamiąca dawne, przestarza
łe pojęcia. Wspólny wysiłek 
wszystkich tych łudzi to nowa 
karta w historii naszego bu
downictwa przemysłowego.

Nasza nowa s ta low n ia  — mó
w i da le j dyr. Czechowicz — 
będzie na jnowocześniejszą z 
is tn ie jących  w  k ra ju . C iężka f i 
zyczna praca człow ieka została 
w ye lim ino w an a  dz ięk i ogrom 
nej m echanizacji. Jest to p ierw 
sza w  Polsce stalownia zapro
jektowana i wykonana przez 
polskich robotników, inżynierów  
i techników. Polscy k o n s tru k to 
rzy  op racow a li je j p ro je k ty , na
sze hu ty , fa b ry k i i p rzeds ięb ior
stwa w y k o n a ły  je j wyposażenia 
i  urządzenia. Niedaleki jest już 
dzień, w którym  ruszy pierwszy 
piec —  popłynie stal —  rozpocz
nie prace jeden z potężnych 
obiektów Planu 6-letniege.

*
Centralnym ośrodkiem b e jo 

w y  jes t b iu ro  głównego dyspo
zytora inż. Czesława Jagły.

B y ły  na naszej budow ie  m o
m en ty  pełne napięcia —  opo
w iada  inż. Jagła. —  Podczas su
szenia pieca m artenow skiego n r  
1 zaszła potrzeba szybkiego 
podłączenia w ody do chłodzenia 
g łow icy  pieca. T rzeba by ło  zmo 
b ilizow ać na jlepszych spawaczy, 
by  ja k  na jp rędze j podłączyć ru  
rociąg do pieca. Każda chw ila  
straconego czasu m ogła spowo
dować uszkodzenie now iu tk iego  
pieca m artenow skiego. N ie  do
puściła  do tego szybko i  dobrze 
zorganizowana akcja.

Codziennie rano  i  w ieczorem  
w  poko ju  g łównego dyspozytora 
in w e s ty c ji zb ie ra ją  się k ie ro w 
n icy  poszczególnych odc inków  
robó t oraz k ie ro w n ic tw o  budo
w y  na w spólną odprawę. Po 
sprawozdan iu z rob ó t w yko n a 
nych usta la  się ,p lan b a ta li i“  na 
na jb liższe 12 godzin.

Praca personelu inżynieryj
no-technicznego, nowoczesna or 
ganizacja robót stwarza jak  
najlepsze w arunki rozwoju 
twórczego entuzjazmu załogi. 
Wspólnie skracane są terminy, 
przyspieszające budowę nowej 
stalowni.

Mistrz świata w szermierce —  drużyna Węgier w Warszawie

lina, Prezydenta Bieruta. L ic z 
ne z tych  poda rków  przezna
czone są dla  m łodzieży w a lczą
cej o pokó j w  k ra ja ch  k a p ita 
lis tycznych  i ko lon ia lnych .

Ze szczególnym zapałem na
sza młodzież przygotowuje po
darki dla delegacji młodzieży 
radzieckiej, w której nasze m ło
de pokolenie i cała postępowa 
młodzież świata widzi swego 
przewodnika. W śród setek p rzy 
go tow yw anych  podarków  zna j
du je  się dyw an tk a n y  przez m ło 
dych ro b o tn ikó w  Z ak ładów  im . 
Tadka Ajzena w  Łodzi, m in ia 
tu ro w y  m odel lo ko m o tyw y  n a j
nowszej po lsk ie j k o n s tru kc ji, 
w y k o n y w a n y  w  warszta tach 
P K P  we Wrocławiu.

Na wrogie
oświadczenie

angielskiego minislra
M orrisona

młodzież świata odpowiada:
NIE POZWOLIMY!
Międzynarodowy Związek Stu 

dentów skierował na ręce m i
nistra spraw zagranicznych 
W ielk ie j B rytan ii Herberta M or 
risona pismo w związku z jego 
niedawnym oświadczeniem w  
Izbie Gmin, skierowanym prze
ciwko I I I  Światowemu Festi
walowi Młodzieży i Studentów, 
który odbędzie się w sierpniu 
br. w  Berlin: e.

„Z całej kuli ziemskiej —  
s tw ie rdza pism o —  z Korei, 
Chin i  Stanów Zjednoczonych, 
z W ielk ie j B rytanii i Związku  
Radzieckiego, z M alajów  i B ra 
zylii, Madagaskaru i F in landii 
przybędzie do Berlina młodzież. 
Również młodzież brytyjska wy  
raziła swą chęć uczestniczenia 
w  Festiwalu.

Pański wrogi stosunek do F e
stiwalu świadczy o tym, że nie 
życzy pan sobie, aby młodzież 
wszystkich krajów  zebrała się 
wspólnie w  interesie pokoju. 
Próby przeszkodzenia młodzie
ży brytyjskiej wzięcia udziału 
w Festiwalu są wyrazem wro
giego stanowiska wobec intere- 
aów te j młodzieży“.  . -

Po zadę te j walce polskie f lo re c is tk i  uzyska ły w y n ik  rem isowy z m istrzowską drużyną Węgier.  
Na zdjęc iu fragm ent spotkania pomiędzy m is trzyn ią  św ia ta  I loną  Elek a m is trzyn ią  Polsk i  —

Nawrocką. F d o  S z ta n d a r  M łodych  — W. ZA C Z E K .

(O BSŁUG A W ŁA S N A )

Na zaproszenie sekcji sportu 
szermierczego G K K F  przybyła 
do W arszawy drużyna szermie
rzy Węgier, która przed k ilko 
ma dniami zdobyła mistrzostwo 
świata w  Sztokholmie.

W ęgrzy przybyli do sto licy  
P o lsk i w  pe łnym  składzie z m i 
strzam i św ia ta : Iloną Elek, Ge- 
revicsem i  czołówką szerm ierzy 
tego k ra ju . W  niedzielę rozpo
częły się w  W arszaw ie d w u 
dniowe zawody międzypaństws 
we Polska —  Węgry.

Zgrom adzone na planszy d ru 
żyny p o w ita ł w  im ie n iu  G K K F  
przewodniczący sekc ji szerm ier 
czej p łk . F ińsk i.

Po odegraniu hym nu  w ę g ie r
skiego p rzem ów ił Istyan K ra jc -
scvics, k ie ro w n ik  d ru żyny  gości.

Po odegraniu H ym n u  N a ro 
dowego P o lsk i kap itan  d ru ży 
ny Nawrocki w rę czy ł gościom 
p ropo rczyk i  rozpoczęła się 
pierwsza w a lk ’ .

F LO R E T  K O B IE T

W  drużynie W ęgier wystąpi
ły : Ilona Elek, M . Elek Nyary  
i Sakorics; w  po lsk ie j Nawroc
ka, Kwietniewska, Włodarczyk 
i Liszkowska.

Pa zaciętej walce polskie flo 
recistki uzyskały w ynik rem i
sowy 7. drużyną mistrzowską 
Węgier. P u n k ty  d la  P o lsk i zdo-

Tabela I  Ligi 
Piłkarskiej

1. CW KS (1) 15 17 9
2. G w ard ia  K ra 

k ó w  (4) 12 11: 5
3. G ó rn ik  R ad lin  (5) .12 18:11
4. O gn iw o K ra k ó w  (2) 12 13:10
5. K o le ja rz^P ozn . (6) 11 14:15
6. B udow lan i

Chorzów (3) 10 10:10
7. K o le ja rz  W -w a  t*) 10 16:10
8. W łó kn ia rz  Łódź (8) 8 12:12
9. U n ia  Chorzów  (10) 7 20:17

10. W łó kn ia rz  K r. (9) 6 16:20
11. O gn iw o B y tom  (11) 4 5:12
12. G w ard ia  Szcz. (12) 1 6:33

Niedzielne
wyniki

Górnik Radlin — Włókniarz Łódź 1:0 
Gwardia Kr. — Budowlani Chcrz. 1:0 
Kolejarz W-wa — Ogniwo Kraków 2:0 
CWKS W-wa — Włókniarz Kraków 1:1 
Unia Chorzów — Gwardia Szcz. 8:0 
Kolejarz Poznań — Ogniwo Bytom 2:1

były: Nawrocka 3, Włodarczyk 
3, Kwietniewska i Liszkowska 
po I.

W  zespole w ęg ie rsk im  m i
s trzyn i świata I lon a  Elek u z y 
skała 4 zwycięstwa.

M Ł O D Z IE Ż  P R ZFC IW  
M IS T R Z O M

Zaw ody we flo rec ie  mężczyzn 
rozpoczęło spotkanie B erzeńyi i 
Czajkowski, k tó re  w yg ra ! • po 
n iezw yk le  zaciętej walce Polak 
w stosunku tr» fie ń  5:4. n

Następnie na planszy rozpo
częli spotkanie m łodz i szerm ie
rzy  P o lsk i: Pawłowski, Rydz i 
Twadokens.

Bardzo ładną walkę stoczył 
Pawłowski z B a iiha.arem  za
kończoną zwycięstwem Pawłów  
skiego w stosunku 5:2.

Po ośm iu w a lkach w y n ik  
b rzm ia ł 5:3 d la  Polski. Zanosi
ło się na nieoczekiwane zw ycię
stwo m ło dz iu tk ich  szerm ierzy

polskich. W spotkaniu z Węgra
m i polscy szerm ierze stanęli do 
egzaminu, aby sprawdzić swo
je s iły  z p rzec iw n ik iem  wyso
k ie j klasy. W ęgrzy rozpoczęli o- 
strą w a lkę  i po bardzo em ocjo
nu jących spotkaniach uzyska li 
ostatecznie rem is 8:8.

Wśród Polaków najlepszym  
był Pawłowski — 3 zwycięstwa, 
Twardokens 3. Czajkowski 2, 
Rydz 0. Niespodziewanie słabo 
w yp ad ł Rydz, k tó ry  na odby
w a jącym  się na A W F obozie 
tren ingow ym  szerm ierzy w y k a 
zyw a ł o w ie le  wyższą form ę.

U  Węgrów najlepszym był 
Dunay 4, Balthazar 2, Berze- 
neyi i Palocs po 1.

D zięk i lepszemu stosunkowi 
tra fie ń  46:55. m im o w ynika re
misowego przewagę posiadają 
po p ierw szym  dn iu  Węgrzy.

W  drug im  dn iu  zawodów ro
zegrane zostaną spotkania w  
k o n ku re n c ji mężczyzn w  szabli 
i szpadzie.

A. W IE R ZB A

m ** M
Na zdjęciu f ragm ent meczu p i łka rsk iego  CW KS  — W łókn ia rz  
K raków . Janeczek ostro a taku je  Parpana  po-1 bramką „W łó k 
n ia rzy  — w  chw ilę  potem padła bram ka dla CW KS strzelona  

przez Gó skiego.
t Foto „Sztandar M łodych  — W. Z A C Z E K

8 samohilow
nieprzyjacielskich

zestrzelili
strzelcy

Koreańskiej 
Armii Lodowej
D ow ództw o Naczelne K o

reańskie j A rm ii Ludow e j dono
si, że oddzia ły  A rm ii Lu do w e j w  
śc is łym  w spó łdz ia łan iu  z ochot
n ik a m i ch iń sk im i skutecznie od
p ie ra ją  a tak i w  re jon ie  na pó ł
noc od Janczhon, Hwaezhon, 
Jangu i Indże, zadając w oj
skom  am erykańsko-angie lskfan 
ciężkie s tra ty  w  ludziach i  sprzę 
cle. Strzelcy koreańscy zestrze
lili celem samolotów nieprzyja
cielskich.

Francuskie partie reakcyjne
sprzymierzają się

aby utorować de Gaul!e’owi drogo do władzy
W  przyszłą niedzielę, 17 bm. 

odbędą się we F ra n c ji w ybory  
do Zgrom adzenia Narodowego. 
K am pan ia  przedwyborcza jest 
w  całej pełn i.

F rancuskie  pa rtie  reakcyjne, 
odsuwając tymczasem na d a l
szy p lan sprawę podziału 
m ie jsc  w  przyszłym  pa rlam en
cie, tw orzą  w spó lny b lok  w y 
borczy, aby u to row ać drogę do 
w ładzy  na jgorliw szem u s ługu
sow i im p e ria lizm u  am e rykań 
skiego i „mężową opatrzności“  
re a k c ji francu sk ie j — de G au l- 
le ‘o w i i czynią wszystko, aby 
w  Zgrom adzeniu znalazła się 
ja k  na jm n ie jsza  ilość deputo
w anych kom unistycznych.

Sam de G au lle  jeszcze przed 
rozpoczęciem ka m p an ii w y b o r
czej ośw iadczył, że n ie  w ysun ie  
swej kandydatury i że jego pa r-

tia  — tzw . „Z jednoczenie N a 
rodu Francuskiego“  (RPF) nie 
zawrze koa lic ji przedw yborczej 
z żadną inna pa rtią . Jednakże 
zapowiedź, że RPF nie będzie 
zaw iera ła k o a lic ji z żadną pa r
tią , n ie  dała się przeprowadzić 
w  praktyce , gdyż partia de 
Gaulle'a okazała się na to zbyt 
słaba. N ie m ów iąc ju ż  o ofi
c ja ln e j k o a lic ji, zaw arte j przez 
degauiistów  z chadecją (tzw. 
ruch ludow o -  rep u b lika ń sk i — 
M RP) w  departam entach V en
dee. Haute L o ire  i w  w ie lu  in 
nych — degaulliści powpisywa- 
li swych kandydatów na listy 
wyborcze innych partii.

Francuskie masy pracujące 
w  obliczu niebezpieczeństwa 
całkowitego sfaszyzowania Frań  
cji jednoczą się pod hasłami 
Republikańskiego i Antyfaszy
stowskiego Związku Oporu.



¡n przyjechać na Zlot
Prawdziwych przyjaciół poznaje się w biedzie

Ja* wiadomo, w Indiach w iwluzkn z dotkliwym brakiem zboża szeregu okręgbw panuje głód.

M ło d y  Indonezyjczyk, 'M u 
rzyn  z K onga lu b  A f r y k i Po
łu dn io w e j, m łodz i m ieszkańcy 
B u rm y  lu b  da lekich wysp, no
szących nazwę —  k o lo n ii Im 
pe rium  B ry ty js k ie g o  lub  USA, 
p rzygo tow u ją  się do I I I  Ś w ia 
towego Z 'o tu  M łodych  B o jo w 
n ik ó w  o Pokój. A n g lo - am ery
kańscy im p e ria liśc i s tara ją  się 
za wszelką cenę un iem ożliw c 
w y ja zd  de legatów m łodzieży 
k ra ió w  ko lon ia lnych  do B e r
lina , na I I I  Z lo t. A m e ryka ń 
scy podżegacze w o jen n i oraz 
ich  w ie rn i sługusi — fra n cu 
scy i  angielscy kap ita liśc i nie 
u k ry w a ją  wcale swoich pod
stępnych i n iecnych m ach ina
c ji,  aby przeszkodzić w  p rz y 
byc iu  delegatów, państw  Za
chodu na I I I  Ś w ia tow y Z lo t 
M ło dych  B o jo w n ik ó w  o Po
kó j.

Zapow iada ją on i już, m. in. 
ograniczenie w iz  przejazdo
w ych  przez N iem cy Zachod
n ie  dla kandyda tów  z Zacho
du, zabran ia ją  w y jazdu  na 
Z lo t m łodzieży walczącej o po 
k ó j z F ra n c ji i  z A m e ry k i, a 
przede w szys tk im  sta ra ją  się 
przeszkodzić w  w yjeździe  de

legatów  m łodzieży z k ra jó w  
ko lon ia lnych , k tó ra  w a lczy 
skutecznie z uc isk iem  am ery
kańskich  im p e ria lis tó w  o po
k ó j i w yzw olen ie  narodowe.

Haniebne p lany i zbrodnicze 
zam iary  im p e ria lis tó w , ro zb ija  
łv  się ju ż  n ie je dn okro tn ie  o 
m u r solidarności m iędzynaro
dowej k lasy  robotn icze j ! mas 
pracujących całego św iata. 
N ie  m ógł przeszkodzić pan 
A ttle e  w  zorgan izow aniu I I  
Św iatow ego K ongresu O b roń 
ców P oko ju , zakazując jego od 

. bycie się w  S he ffild . Kongres 
od b y ł się w  W arszaw ie. N ie 
zmogą i  dziś m io ta jący  się w  
sw o je j bezsilności im p e r ia li
ści, przeszkodzić w  p rzybyc iu  
delegatów; m łodzieży k ra jó w  
ko lon ia lnych  na Z lo t.

Ich  p lan y  ro zb ije  i  tym  
razem  solidarność m łodzieży 
w alczącej o po kó j na ca łym  
święcie. M łodzież ta dopo
może delegatom  k ra jó w  ko 
lo n ia ln ych  w  p rzyb yc iu  na 
Z lo t do B erlina .
We w szystk ich  k ra ja ch  bo

w iem  rozpoczęto zb ió rkę  na

Fundusz S o lidarnościow y, k tó 
ry  będzie w ie lk ą  pomocą dla  
m łodzieży k ra jó w  k o lo n ia l
nych. M łodzież Polska rów n ież  
rozpoczęła ju ż  zb iórkę . W p ły 
w a ją  pierwsze sumy. B iu ro  
F estiw a low e w yd a ło  specjalne 
m a te ria ły , ja k  na lepk i, k a r tk i 
pocztowe i  h a rce rsk i l is t  poko
ju , celem rozprow adzenia 
w śród szerokich mas społe
czeństwa. Sum y uzyskane ze 
sprzedaży ty c h  m a te ria łó w  na 
leży przesyłać ja k  na jszyb
cie j, drogą organ izacyjną , 
przez ZP i  ZW , do Zarządu 
G łównego ZM P.

A b y  pow iększyć Fundusz 
S o lidarnościow y, B iu ro  F es ti
w a low e zaleca organ izow anie 
im p rez  sportowych, w ystępów  
itp ., z k tó rych  dochód jest 
przeznaczony na ten cel.

M łodzież po lska daw a ła  ł 
da je  ciągle dow ody swoje j so
lida rnośc i z m łodzieżą całego 
św ia ta  walczącą o pokój i  w y 
zw olen ie narodowe. P rze ja 
w ia ło  się to m. in . w  w y s y ła 
n iu  i  lis tó w  i te legram ów  pro 
tes tacy jnych do faszystow 
sk ich  rządów  A m e ry k i, F ra n 

c ji,  lu b  G re c ji w  ob ron ie  bo
jo w n ik ó w  o po kó j w ięz ionych 
i  bestia lsko m ordow anych 
przez im p e ria lis tó w  i  ich  lo 
ka l. W idz ie liśm y  ofia rność m ło  
dzieży np. w  os ta tn ie j z b ió r
ce poda rków  d la  dzieci koreań 
skich. M łodzież po lska gorąco 
poprze zb ió rkę  na Fundusz So
lida rnośc iow y.

S praw a Funduszu S o lid a r
nościowego je s t ważna i  p ilna . 
D z ie li nas bow iem  zaledwie 
k ilk a  tygodn i od Z lo tu . D la te 
go trzeba, aby w szystkie  in 
stancje i ko ła  Z M P  za in ic jo 
w a ły  rozprowadzenie tych  m a
te ria łó w , skup ia jąc  tyokó ł te j 
a k c ji m łodzież n iezorganizowa 
ną. W  pracy te j w in n y  wziąć 
ud z ia ł przede w szys tk im  K o 
m ite ty  Przygotowawcze do 
Z lo tu  oraz delegaci.

K ażdy obyw a te l P o lsk i L u 
dow ej p rzyczyn ia jąc  się do po
w iększenia Funduszu S o lid a r
nościowego spełn ia swój p a trio  
tyczny obowiązek, pomaga 
a k tyw n ie  m łodzieży k ra jó w  
ko lon ia lnych  w  ich tru d n e j i 
o fia rn e j walce o pokój.

Z D Z IS Ł A W  PIS

FRED MUELLER
Przewodniczący Niemieckiego 

Komitetu Sportowego

Sportowcy niemieccy walczą o
i zjednoczenie Niem iec

pokój

$ In teres  i „Sztuka“ *

Jak  w iadom o T rum an  j  
j je s t  du m nym  ojcem  s w e j*  
I je d yn e j c ó rk i ł  to  n ie  by le  , 
j  ja k ie j,  bo przecież „śp ię - }  
ł  w aczk i operow e j". Co p ra - # 
J w da n iedaw no jeden z ame # 
J ryka ń sk ich  k ry ty k ó w  o- J 
4 św iadczył, że m iss T rum an  f  
f  ma ta k i ta le n t do śp iew a-#  
J n ia , ja k  ów  k ry ty k ,  d o * 
|  rob ien ia  cudów . Na to  roz- » 
1 wścieczony ta ta  napisał, że 
# je ś li jego tzn. owego k ry -  J

ty k a  spotka, to m u nos ro z ( 
b ije . i

A le  to  są stare h is to rie . ( 
znacznie |^Z d a rz y ło  się coś 

l  gorszego, m ianow ic ie  panna
# T rum an  zapragnęła „uszczę
# ś liw ie "  nszy b iednych  E u- 
J rope jczyków  1 przyjechać | 
f  na tournee po Europie. A - 
t  żeby cała h is to ria  by ła  w  
\  100 proc. am erykańska, pu-
J szczono w iadom ość że pan # 
1 na T rum an  odbędzie to u r-  f  
i  nee w  samochodzie, naw e t *
# dodano dyskre tn ie , ja k ie j i  
^ m a rk i to będzie samochód. # 
ł  I  teraz dochodzim y do ^
# sedna spraw y. Jak  podaje i  

Zw iązek A u to m o b ilis tó w  #
J USA, popyt na m arkę  sa- J 
l  mochodu, k tó ry m  jeździ j

# miss T rum an  w zrósł do te - #
, go stopnia, że kap ita liśc i #
f  p rze rzu c ili się w y łączn ie  na  ̂
^p ro d u k c ję  samochodów te - f  
J go typu . *
j  Jak  w id z im y  można „sztu J 
# kę " doskonale połączyć z f
* zyskiem .

t
(K . K.)

N iem ieck i dem okra tyczny 
ruda spo rtow y w  ciągu dw óch 
i  pó ł la t  swego is tn ien ia  po
t r a f i ł  przezwyciężyć niszczy
c ie lsk i w p ły w , k tó ry  faszyzm  
w y w a r ł na  k u ltu rę  fizyczną  i 
s p o r t  U da ło  się rów n ież  p rze
łam ać złe tra d yc je  k a p ita lis ty 
cznego sportu, ja k  i  szkod li
we w p ły w y  sportu  zawodowe
go. T u  i  ów dzie spotkać można 
się jeszcze z resz tkam i z łych 
obyczajów  sportu  bu rżu a zy j- 
nego; są one je dn ak  coraz rząd 
sze.

V n  P lenum  N iem ieckiego 
K o m ite tu  Sportowego posta
w iło  przed dem okra tycznym  
ruchem  spo rtow ym  zadanie 
stw orzen ia  m asowej k u ltu ry  
fizyczne j. Z b y t ciasny dotąd 
k rą g  up ra w ia ją cych  spo rt m u 
si zostać rozszerzony. W  szcze
gólności na leży zainteresować 
i uch w yc ić  w  ra m y  organ iza
cy jn e  dem okra tycznego spo rtu  
m łodzież i  lu d z i pracy. W  tym  
celu u tw o rzono  zrzeszenia spor 
tow e poszczególnych zw iązków  
zawodowych. Zrzeszenia te  do 
c ie ra ją  do zak ładów  pracy 
przez zakładow e organizacje 
sportowe.

Z  końcem  ubiegłego roku  
b a w iła  w  Z w iązku  Radziec
k im  n iem iecka delegacja spor
tow a  —  dla zapoznania się z 
urządzeniam i i  o rgan izac ją  k u l 
tu ry  fizyczne j w  ZSRR- Z e
b ra ła  ona tam  cenny m a te ria ł, 
k tó ry  po zw o lił na powzięcie 
decydu jących uch w a ł N iem iec 
kiego K o m ite tu  Sportowego, 
za tw ie rdzonych  przez V  P le 
nu m  Centra lnego K o m ite tu  
N iem ie ck ie j S ocja listycznej 
P a r t i i Jedności. U ch w a ły  te o - 
tw ie ra ją  no w y  etap rozw o ju  
n iem ieckiego sportu  dem okra
tycznego.

N iem ieck i K o m ite t S portow y 
s ta ł się od te j c h w ili n a jw y ż 
szą in s ta nc ją  we w szystk ich  
zagadnieniach k u ltu ry  fiz ycz 
ne j i  sportu . Od te j po ry  m a
sowe organizacje, ja k  Zw iązek 
W olne j M łodzieży N iem ieck ie j 
oraz W olne N iem ieck ie  Zw iąż

W ósmą rocznicą powstania 
Zw. Patriotów Polskich

k f Zawodowe, n ie  będą bezpo
średn im  organ iza torem  ruchu  
sportowego. O rgan izacje  te na 
tom ias t zapewnią kom itetowa 
op iekę i  pomoc w  jeszcze szer 
szym  zakresie n iż  daw n ie j.

Zadaniem  N iem ieckiego K o 
m ite tu  Sportowego będzie u - 
doskonalenie powszechnego 
w ychow an ia  fizycznego. W  pra  
cy  te j, prow adzonej pod k ie 
ru n k ie m  N iem ie ck ie j S o c ja li
styczne j P a r t ii Jedności będzie 
K o m ite t ko rzys ta ł z pomocy 
organów  państw ow ych i  a d m i
n is tra cy jn ych . W prow adzenie 
do o rg an izac ji k u ltu ry  fiz ycz 
ne j i  sportu  w  N R D  postępo
w ych m etod naukow ych  poz
w o li na w ychow an ie  sportow 
ców  o w ysok ich  k w a lif ik a c 
jach, p rzy  rów noczesnym  sy
stem atycznym  podnoszeniu po 
ziom u czołowej k lasy  sporto
w e j.

U chw a ła  Centra lnego K o m i
te tu  głosi:

„P rzez zastosowanie postę
powych m etod naukow ych 
zostaną popraw ione re ko rd y  
N iem ieck ie j R e p u b lik i D e
m okra tyczne j oraz pobite  n a j 
lepsze w y n ik i i reko rdy  o- 
gó lnoniem ieckie , ta k  by 
zrów nać nasz sport z pozio
mem czołow ej k lasy m ię 
dzynarodow e j“ .
Cala praca sportowa oraz o - 

bow iązkow e zajęcia sportowe 
W szkołach średnich i  w y ż 
szych oparte  są na norm ach 
odznaki „G o tó w  do P racy i  O - 
b rony  P oko ju “ .

W kró tce  ustanow iona zosta
nie  w  oparc iu  o w zo ry  ra 
dzieckie je d n o lita  k la s y fik a 
c ja  sportow a oraz usta lony zo
stan ie  regu lam in  nadaw ania 
ty tu łu  „M is trz a  S portu “ .

W krótce  też specjalną u w a 
gę poświęci się o rgan izac ji no 
w ych  Zrzeszeń sportow ych o - 
rs? u g ru n to w a n iu  ju ż  is tn ie 
jących. T a k  np. Zrzeszenie 
sportowe „T ra k to r “  stanie się 
ce n tra ln ym  ośrodkiem  pracy 

• spo rtow e j na wsi.
Szczególnie w ie lk ie  zadania 

s ta ją  przed n iem ie ck im  de
m okra tycznym  ruchem  spo rto 
w y m  w  w a lce  o u tw orzen ie  
zjednoczonych, poko jow ych  i  
n ieza leżnych N iem iec. Idz ie  tu

Z P R A S Y : W zam ian za dostawy zboża 
am erykańskiego, rząd U SA domaga! się 
podporządkow ania p o lity k i In d ii w o li
A m e ryk i.

7. P R A S Y : 4 bm. statek radzieck i „M e n - 
de le jew “ , a w  k ilk a  dn i późnie j „K ra s n o 
da r“ , p rz y b y ły  do B om ba ju  z ładunkam i 
pszenicy d la  ludności h indusk ie j.

M i e d z i  a k t o r z y

w  młodzieżowej sztuce

I Śmierć j
! w zabawkach i

Na z iemi leżał m a lu tk i  pa s 
jacyk, zw yk ła  dziecinna za- ■ 
bawkd. Pajacyk m ia ł  różo- £ 
wą tw arz  i  śmiejące się o- j  
czy. K u  n iem u właśnie w y -  ; 
ciągnęły się wychudzone rę i 

| cc 'Koreańskiego dziecka. Do :
! niego właśnie uśmiechały  ! 
i się po raz p ierwszy od w ie -  j  
i lu dn i oczy małego Koreań-  ; 
i czyka. I  oto w  chw il i ,  k ie -  £
; dy m a ły  K im  Du-en rado-  jj
■ śnie przyc iska ł znalezioną ;
! zabawkę  — stała się strasz- £
■ na rzecz. Różowy, uśmie-  j
■ chniety pa jacyk roze rwa ł  * 
! się ze straszliwą siłą, tak  S 
j samo ja k  roz ryw a ją  się a- jj
• m erykańsk ie  pociski na ko-  £ 
Ś reańskie j ziemi. Poszarpa- jj
• ny t rup  małego K im . D u-en  ;
t leżał obok, w  ka łuży k rw i .  £• »
| Posłuchajmy, co m ów i na j  
! oczny świadek tej po tw or-  £ 
; nej nowe j zbrodn i amery-  ; 
• kańskie j L i  Yon-son;■ *
£ ... Pewnego razu, k iedy  £
; byłem w  p ro w in c j i  Phenian  j  
■ Południowy, samoloty ame- ; 
£ rykańsk ie  zrzuci ły  w  tym  £ 
; rejonie mnóstwo jak ichś z 
i  drobnych przedmiotów. O- £ 
£ kazało się, że by ły  to wlecz- £ 
; ne p ióra  i  zabawki dla dzie- ; 
£ ci. Niedaleko ode mnie, m a- l  
l  ty chłopiec irodniósl wiecz-  :

o rozszerzenie ko n ta k tó w  ze 
sportow cam i N iem iec Zach.,
0 przeprowadzen ie rozm ów  z
zachodnio -  n iem ie ck im i zw iąz 
ka m i spo rtow ym i, celom zorga 
n izow ania  ogólnon iem ieckich 
m istrzostw . Równocześnie
idzie tu  o m ob ilizac ję  n icm iee 
k ich  sportow ców  ze wschodu
1 zachodu do w a lk i przeciw  
re m ilita ry z a c ji,  do w a lk i o po
k ó j i jedność N iem iec.

P lan 5 -le tn i, dem okra tyczne 
us taw y rządu NRD, a szcze
góln ie  ustaw a o opiece nad 
m łodzieżą i  sportem  o tw ie ra 
ją  przed n iem ieck im  dem okra
tycznym  ruchem  spo rtow ym  
w span ia le  pe rspektyw y. De
m okra tyczny  ruch  spo rtow y po 
s ta w ił sobie zadanie, aby do 
c h w ili rozpoczęcia Światowego 
Z lo tu  M łodych  B o jo w n ikó w  o 
P okó j pow iększyć liczbę czyn
nych  sportow ców  z 750 tysięcy 
do 1.000.000.

Już dz is ia j m łodzież spo rto 
w a NRD oraz w ie lu  spo rto w 
ców N iem iec Zachodnich p r z y 
go tow u je  się do tego w ie lk ie 
go m iędzynarodowego w y d a 
rzenia, ja k im  będzie I I I  Z lo t 
M łodych  B o jo w n ikó w  o Pokó j.

M łodzież sportow a NRD 
zm ierzy się w  szlachetnej r y 
w a liz a c ji sportow e j z m łodzie
żą in nych  k ra jó w , rów nocze
śnie wykaże ona, że zarówno 
m łodzież N R D  ja k  i  m łodzież 
z N iem iec Zachodnich nie  da 
w ciągnąć się im p e ria lis to m  
am erykańsk im  i  ich  n iem iec
k im  sługusom  —  do now e j 
w o jny . S portow cy niem ieccy 
chcą żyć w  po ko ju  i  p rzy ja źn i 
ze w szys tk im i na rodam i św ia 
ta, a szczególnie ze sąsiadują
cym  narodem  po lsk im , k tó re 
go poko jow a granica na Odrze 
i  Nysie budzi wściekłość pod
żegaczy w o jennych.

D em okra tyczny ruch  sporto
w y  w ych ow u je  sw ych człon
k ó w  w  duchu gotowości do 
pracy i  ob rony poko ju , w y 
chow u je  ich w  duchu m iędzy
na rodow ym  solidarności po
stępow ych s ił św iata, na k tó 
rych  czele sto i potężny Z w ią 
zek Radziecki i Chorąży P o
ko ju  Józef S T A L IN .

Po „W orob iow ych  górach“
znów 'O g lądam y na scenie Tea 
tru  P aństw ow e j W yższej Szko 
iy  T e a tra ln e j m łodzieżową 
sztukę radziecką Rożnowa — 
„J e j p rzy jac ie le “ . Podobnie 
ja k  ta m ta  w prow adza nas w  
środow isko m łodzieży, s to ją 
cej w  ob liczu egzam inu d o j
rzałości.

O czym  m ó w i sztuka „Je j 
p rzy jac ie le "?

B ohaterka —  to  uczennica 
osta tn ie j k lasy szkoły średnie j 
L u d m iła  Szarowa, je j p rz y - • 
jac ie le  —  to ko leżank i i  k o 
ledzy: Tania 1 P io tr, O la i N i
k ita .

Do m a tu ry  zostały jeszcze 
ty lk o  4 miesiące... W  ciągu te 
go czasu w  klasie  X  w y w ią 
zuje się w spó łzaw odn ictw o w  
ub iegan iu się o z ło ty  medal. 
Lusia  Szarowa —  to  n a jp o 
ważnie jsza kandyda tka . T y m 
czasem je dn ak  zaczyna się n i 
stąd, n i zowąd w yraźn ie  opusz 
czać w  nauce — w  rub ryce  
je j stopni zaczynają się z ja 
w iać czw ó rk i, a naw e t t r ó j 
k i... Cała .klasa p a trzy  na to  
zdum iona. Najlepsza uczenn i
ca i pozwala sobie na tró jk i?  
Na dodatek Lus ia  n ie  p rzy 
chodzi na p ró by  „M ło d e j 
G w a rd ii“ , k tó rą  g łów n ie  z je j 
in ic ja ty w y  m ia ła  osta tn io  k la 
sa w ys taw ić  na uroczystości 
rozdania dyp lom ów.

A  Lus ia  zagadkowo m ilczy. 
Jest coraz ba rdz ie j posępna, 
cicha i  sm utna. N aw e t kocha
ją c y  rodzice n ie  mogą zrozu
m ieć przyczyny, naw e t m ło 
da nauczycie lka n ie  p o tra f i ta  
jem nicze j zagadki rozw iązać. 
Co się dz ie je  z tą  żywą, weso
łą i  k ip iącą  życiem  dziew czy
ną?

O kazu je  się, że L u s i groz i 
zupełna ślepota. Ratunek? 
Owszem, może po-ddać się 
skom p likow ane j operacji, k tó  
ra m us ia łaby  być dokonana 
przez znakom itego c h iru rg a  —  
ale... za w y n ik i rów n ież  le ka 
rze nie ręczą. Lus ia  na szczę
ście. w  mom encie załam ania 
zw ierza się koleżance —  O li. 
Jeszcze, tego samego w ieczoru  
je j p rzy jac ie le  —  kom som ol
cy z X  k lasy  d o w ia du ją  się 
o w szystk im . M łodzież od ra 
zu zaczyna obm yślać ś rod k i 
pomocy. N a jtru d n ie jsza  spra
wa —  to  egzam in m a tu ra ln y . 
Jak  się do niego p rzygo tu je  
na w p ó ł ślepa dziewczyna?

A le  p rzy jaźń  może w iele . 
Oczami L u d m iły  od owego 
w ieczoru będą Tan ia  i  W o- 
łod la , dz ięk i ich pom ocy L u 

sia należycie przygo tu je  się 
do egzaminu. M łodzieży poma 
ga i  doradza d y re k to r szko
ły  — wym agająca, a przecież 
serdeczna W iera M ik o la je w - 
na.

Z b liża ją  się tru d n e  dn i. L u d  
m iła  zdaje egzam iny m a tu ra l 
ne jeden po d ru g im . A le  przed 
n ią  egzam in n a jtrud n ie jszy .
Z oczami dz iew czyny je s t ju ż  
tak  niedobrze, że ty lk o  ope
rac ja  i  to na tychm iastow a mo 
że u ra tow ać, w zrok. M oskwa. 
Poczekaln ia w ie lk ie j k l in ik i  
oku lis tyczne j. I  tu  z Lus ią  
są przyjacie le ...

O peracja uda je  się. L u d m i
ła  w raca do swoich i  d o w ia 
du je  się, że została odznaczo
na z ło tym  m edalem  —  a w ie 
czór spędzony w  gronie to w a 
rzyszy ¿taje się w ieczorem  ra  
dosnej, kom som olsk ie j p rzy 
jaźn i.

Zasadniczym  celem  sz tuk i 
Rożnowa jes t pokazanie s iły  
k o le k tyw u . Cel ten osiąga do
skonale. Są i p rob lem y ubocz
ne, m n ie j typow e d la  społe
czeństwa radzieckiego, a w ięa 
prob lem  rozpieszczonych je 
dynaczek, prob lem  w spółżycia 
starszego i m łodego pokolenia.. 
A k c ją  w  p ierw szych odsło
nach nieco szara, ożyw ia się 
stopniowo, czyniąc sztukę m o
m en tam i n iezw yk le  d ra m a ty 
czną.

M łodz i ak to rzy  spisa li się na 
ogół bez zarzutu. Pewne uste r 
k i  i  n iedociągnięcia w  grze 
w y n ik a ją  po p ro s tu  z tego, że 
są to dziewczęta i  chłopcy, do
p ie ro  uczący się n ie ła tw ego 
rzem iosła aktorskiego. D eko
rac je  p rzy jem ne, pełne u m ia 
ru . Zw łaszcza uda ł się m ło 
dym  de ko ra to rom  z L iceum  
Teaitro -  Technicznego gab i
ne t d y re k to rs k i i  poczekalnia 
w  m osk iew sk ie j k lin ice .

F ak t, że zespół PW ST u -  
m ieśc ił w  sw ym  repertuarze 
now ą pozycję m łodzieżową, 
n ie  pow in ien  sprowadzać się 
do (pozytywnej, czy u jem ne j 
oceny sz tuk i i zespołu, p o w i
n ien stać się punk tem  w y jśc io  
w y m  d la  re a liz a c ji w ie lu  na
suw ających się w n iosków .

Nasze T e a try  M łodego W i 
dza, k tó ry c h  znaczenie w  p ra 
cy w ychow aw cze j z m łodz ie 
żą w zrasta  z dn ia  na dzień— 
często maiją k ło p o ty  z rep e r
tuarem . ,Jest w p raw d z ie  spo
ro  dobrych adap tac ji scenicz
nych d la  dzieci —  ale za to 
ciężko jes t ze sz tukam i d la  
starszej m łodzieży. B y ły  „W o - 
reb iow e G ó ry “  —  i... koniec.

T a k i np. T ea tr M i. W idza we 
W roc ła w iu  dosyć d ługo nie 
m ógł w y rw a ć  się z pewnego 
„im pasu  repertua row ego“ , k tó  
ry  b. zaciążył na rozw o ju  te j 
p lacó w k i. S tołeczny T ea tr No 
w e j W arszaw y w y s ta w ia ł ju ż  
3 sz tuk i — „B a jk ę  o krasno
ludkach  i  sierotce M a rys i“ , 
„S p raw ę- A n n y  K o s te rsk ie j“  
i  na pewno n ie  m łodzieżową 
„O pow ieść o C hop in ie“ . S ło
w em  —  sytuacja  nienajlepsza. 
D latego sztuka „J e j p rz y ja 
cie le“  w in n a  dotrzeć do w szy
s tk ich  T ea tró w  M ł. W idza. 
T rudnośc i z repertua rem  n ie  
s tanow ią je dn ak  jedyne j bo
lączk i T ea tró w  M łodego W i
dza. Jak  się przedstaw ia ich  
obsada aktorska? Poza m a ły 
m i w y ją tk a m i (T ea tr K ra k o w 
ski, k tó ry  wciąga do p racy 
uzdoln ione je dn os tk i z zespo
łó w  am otorskich) — gra ją  w  
Teatrach M łodego W idza a k 
to rzy  starsi. To je s t jedną z 
przyczyn, że obserw ujem y czę 
s tokroć wypaczenie m łodzieżo
wego cha rak te ru  i  a tm osfe ry 
sztuk i. Zwłaszcza postacie m ło  
dych a k ty w is tó w  wychodzą w  
ich  in te rp re ta c ji sztucznie i  
n ieprzekonyw u jąco .

Samo jednak  wciąganie 
zdolnych cz ło n kó w , zespołów 
am atorskich do tea tró w  zawo
dow ych nie rozw iąże jeszcze 
spraw y, bo rozum iem y prze
cież dobrze, ja k  ważną jest 
rzeczą techn ika  g ry  i  ruchu  
na scenie. Tego zaś nie zdoby
w a się ła tw o. A  w  naszych 
Szkołach T ea tra lnych  i  A k to r  
skich kształcą się dziewczęta 
i ch łopcy: je d n i z n ich  za k i l 
ka la t, in n i wcześnie j zdadzą 
osta tn ie egzam iny. Sceny tea 
tró w  w  Polsce Ludo w e j cze
ka ją  na tę m łodzież. W ydaje  
się spraw ą w ie lk ie j w ag i k o 
nieczność zasilen ia m io dym i 
kad ra m i a k to ró w  w łaśn ie  Tea 
tró w  M łodego W idza p rzy  je d 
noczesnym oddaniu T M W  pod 
k ie ro w n ic tw o  na jlepszych te 
a trów  m ie jscow ych. .Jedynie 
bow iem  wówczas można m ó
w ić  o zw iększeniu ro l i wycho 
wawezej i oddz ia ływ an iu  na 
m łodzież za pośrednictw em  ży 
wego słowa. O to przed m ło d y 
m i a iktoram i i  reżyseram i sta
je  bo jow e zadanie —  pod k ie 
ro w n ic tw e m  na jlepszych a k to 
ró w  i reżyserów  po lsk ich praco 
w ać w  Teatrach M łodego W i
dza, podnosić poziom tych  te 
a trów , w ychow yw ać m łodzież.

I i
; ne pióro i  zaczął się n im  ba ;
S ło ić.W iem  rozległa się de- ;
£ tonacja i chłopczyk padł na £
£ miejscu trupem. Wie le dzie ;
£ ci, które pochw yc i ły  am-e- £
; rykańsk ie  zabawki, spotkał  ;
• ten sa'm los...“
: :
■ To nie wszystko. Takie  sa ;
£ me zabaw k i dla dzieci, na-  J 
; pełnione m a te r ia łam i w y -  £
£ duchowymi, samolo ty ame- •
5 rykańsk ie  zrzuci ły  w  Phe- £
■ nian ie w  oko licy góry M o-  s 
£ randon, w  .W onsan  i  w ie lu  ;
! in nych  miejscach. Tysiące !
5 koreańskich dzieci zginęło, 5 
£ wiele z n ich zostało kaleka- ;
: mi na całe życie.
:
;  Ta nowa zbrodnia ame- \
■ rykańskiego im p e r ia l izm u—  £ 
£ jest chyba najstraszl iwsza  £ 
; ze wszystkich. Dziecko nie £ 
; po t ra f i  się bronić. Czyż m o-  ; 
£ że bowiem przypuszczać, że ; 
; w  m a łym  lśniącym samocho £
■ dz iku czai się śmierć i  ka-  £
! lec tw o? !
■ * 
£ Skąd może wiedzieć,  |  
£ że zabawkę, k tórą  chce pod  • 
:  nieść, zrzuc i ł ja k  bombę, £ 
£ am erykańsk i samolot...
: A m eryka ńsk im  fa b ry k a n - £ 
;  tom śmierci za m ało było  5 
£ zysków, ciągniętych z pro -  £ 
: d u k c j i  bomb i  pocisków, i  
£ które burzą koreańskie m ia  ; 
£ sta, zab i ja ją  tysiące ludzi. £ 
: Zaczęli produkować śmierć  £ 
£ u> zabawkach dziecinnych, ; 
£ pragnąc k rew  n iew innych  £ 
i  dzieci przemienić  na szele- £ 
£ szcsące dolary.
; Każdy dzień am erykan-  ; 
£ skle j agresji w  K ore i  wzma  £ 
I ga nienawiść m i l ion ów  ucz- £ 
; ę iw yeh lu dz i do im p e ria liz - ; 
£ m u amerykańskiego, potę- ; 
; guje narastający gniew na-  £ 
; rodów świata. Za zniszczo- i  
£ ną Koree, za życie setek t y -  \ 
■ s ie ry  łudzi, za k rew  korę- £ 
J ań.skich dzieci, zamordowa-  j 
! nych w  pbdstepn,y, ohydny  £ 
; sposób — odpowie przed  : 
£ sp ra w ie d l iw ym  sądem na- ; 
; rodóio k rw a w y  im per ia l izm  i 
* amerykański.

S. K.  :

K R Y S T Y N A  SZW E D Ó W N A  — ......................... .................... M" *

MATURY. MATURY...
W  dniach 9 i  10 czerwca 

1943 r. od by ł się w  M oskw ie  
pod przew odn ic tw em  W andy 
W asilew sk ie j P ie rw szy K o n 
s ty tu c y jn y  Z jazd Z w iązku  P a
tr io tó w  Polskich.

U  podstaw ZPP legła idea 
zjednoczenia w szystk ich  zdro 
w ych , pa trio tycznych  elem en
tó w  e m ig ra c ji po lsk ie j pod 
sztandarem  w a lk i o n iepodle
głość k ra ju .

D e k la ra c ja  ideowa, k tó re j a - 
u to rem  b y ł jeden z n a jb a r
dzie j zasłużonych dzia łaczy 
polskiego ruch u  re w o lu cy jn e 
go, A lfre d  Lam pe, podkreś liła , 
że kam ien iem  w ęg ie lnym  po l
sk ie j ra c ji stanu jes t ścisły 
sojusz, p rzy jaźń  i w spó łp ra 
ca z W ie lk im  Z w iązk iem  Ra
dzieckim .

T y lk o  w  oparc iu  o potężny 
Zw iązek Radziecki Polska bę
dzie w  stanie w yw a lczyć  swą 
niepodległość, odzyskać p ra 
stare ziem ie s łow iańsk ie  i  o - 
przeć swą przyszłą gran icę na 
Odrze i  Nysie.

D e k la ra c ja  ideowa jasno i  
do b itn ie  s fo rm u łow a ła , że: 
Zw iązek P a tr io tó w  P o lsk ich  
w a lczy o Polskę dem okra tycz
ną. w  k tó re j in te resy  narodu 
n ie  będą podporządkowane in  
teresom  u p rzyw ile jow a nych , 
w  k tó re j u rzeczyw istn iona bę
dzie w ładza ludu...

W iekopom ną zasługą ZPP 
jes t u tw orzen ie  1 D y w iz ji W P

im . Tadeusza Kościuszki, da 
jące j początek P ie rw sze j A rm ii 
P o lsk ie j, k tó ra  u boku  A rm ii 
Radzieckie j b ra ła  czynny u - 
dz ia ł w  w yzw a la n iu  Polski.

Z  in ic ja ty w y  ZPP u tw o rzo 
no rów n ież w  ZSRR potężną 
sieć szkói po lsk ich  i dom y dla 
dzieci po lsk ich , zorgan izow a
no b ib lio te k i, św ie tlice , zespo
ły  tea tra lne , audycje rad iow e, 
w ydano fragm e n ty  dzie ł k la 
syków  lite ra tu ry : M ic k ie w i
cza, Słowackiego, S ienkiew icza 
i  Prusa.

Zw iązek P a tr io tó w  P o lsk ich  
w  ciągu trzech la t swego is t 
n ien ia  sta ł się powszechną i 
m asową organ izacją  w ychodź- 
c tw a polskiego, po łoży ł ogrom  
ne zasługi w  dziele k rzew ien ia  
p rzy jaźn i po lsko - radz ieck ie j, 
w  dziele dem okratycznego i  
pa trio tycznego w ychow an ia  
szerokie j rzeszy P o laków  w  
ZSRR.

O rgan izow a li i  k ie ro w a li pra 
cą ZPP tow . tow . Z am brow 
ski, Ochab, Zaw adzki, M inc, 
Berm an, za jm u ją  o n i czołowe 
stanow iska w  k ie ro w n ic tw ie  
naszej P a r t i i i  rządu ludow e

go-
Od c h w ili u tw orzen ia  ZPP 

m ija  osiem la t. K ra j nasz k ro  
czy zwycięską drogą do socja
lizm u. Z dum ą m ożemy s tw ie r 
dzić, że ZP P  dobrze zasłużył 
się O jczyźnie.

H. U

O d dwóch tygodn i odby
w a ją  się w  całej Polsce 
egzam iny do jrza łości. In  

teresu je się n im i cale społeczeń 
stwo, k tó re  żyw o śledzi ich 
przebieg i w y n ik i.  U w aga egza 
m in a to rć w  zwrócona jes t p rze
go tow ania  naukowego m ło 
dzieży, na je j do jrza łość spo
łeczną i  po lityczną, opanowa
nie  podstaw  m a te ria lis tyczn e - 
go poglądu na św ia t i  um ie 
ję tność zastosowania w iedzy 
w  życ iu  praktycznym .

Egzam iny p iśm ienne w y k a 
zały, że m łodzież w  b r. zosta
ła  w szechstronnie j i  g łęb ie j 
przygotow ana do przyszłe j p ra  
cy. Szczególnie da je  się to za 
uważyć, je ś li chodzi o ■wiado
m ości z języka  polskiego i  m a
tem a tyk i.

Egzam iny ustne odbyw a ją  
się we w szystk ich  szkołach w  
atm osferze dużej powagi i tro  
sk i o m łodzież. W yraża się to  
m iędzy in n y m i w  tym , że n ie  
w idać  ta k  powszechnie w ystę  
pującego w  daw ne j szkole zde 
nerwowam ia. a -wyczuwa się u 
m a tu rzys tó w  spokój, w ia rę  we 
w łasne s iły  i  posiadaną w ie 
dzę i  zaufan ie do nauczycie li. 
P o tw ie rd za ją  to egzam iny w  
■wielu szkołach.

W  szkole ogólnokształcącej 
im  H o ffm an ow e j w  W arsza
w ie  ucz. Helena Osińska, a k - 
ty w is tk a  ZM P, zdaje egzamin 
z na u k i o Polsce. Odpowiada 
spokojnie , p rze jrzyśc ie  i  w y 
czerpująco na w szystk ie  p y ta 
nia. Z odpow iedzi w yn ika , że 
w id z i ona dok ładn ie  ja k  p o li
ty k a  anglosaskich m ocarstw  
ka p ita lis tycznych  w  stosunku 
do N iem iec po I  w o jn ie  św ia 
to w e j ostrzem  sw oim  je s t skie 
row ana p rzec iw ko  Z w ią zko w i

Radzieckiem u, p ierwszem u 
państw u socja listycznem u.

Egzam inuje kol. S iedlecka, 
m łoda nauczycie lka, k tó ra  m i
mo, że s tud iu je  h is to rię  na u - 
n iw ersy tec ie  i w  ciągu roku  
przebyw a ła  dłuższy czas na 
u rlo p ie  zdrow o tnym , zdolsia 
debrze przygotow ać m łodzież 
do m a tu ry .

W ysok i poziom  w  li te ra tu 
rze w ykaza ła  także uczennica 
F ranciszka N alepka, k tó ra  do
w io d ła  sw ym  przygotow aniem , 
że można być dobrą uczennicą 
i  a k ty w is tk ą  ZM P. Z je j od
pow iedz i można wnioskować, 
że nauczycie lka S ław om ira  
Jacórzyńska p o tra fiła  nauczyć 
11 k la s is tk i w łaśc iw ie  i g łę 
boko rozum ieć dzie ła  po lskie j 
lite ra tu ry .

O przygo tow an iu  do egza- 
m :nu  do jrza łośc i można się ta k  
że w ie le  dow iedzieć ze spisów 
le k tu ry  nadobow iązkow ej. W 
w iększości szkói sprawa ta  
przedstaw ia się zupełn ie do 
brze, m łodzież podaje po k i l 
kadzies ią t w a rtośc iow ych  dzie ł 
l i te ra tu ry  ja k ie  przeczyta ła i 
w  odpow iedziach um ie  należy 
cie w yzyskać zdobyte na te j 
drodze w iadom ości. T ak  jest 
np. w  szkole TP D  w  K ra k o 
w ie , ta k  jes t w  Zakopanem, 
gdzie spis ie k tu ry  każdego ucz 
n ia  obe jm u je  ponad 30 a n a 
w e t 50 ty tu łó w .

Z asługu je  to  ty m  ba rdz ie j 
na podkreślen ie , że w  ub ieg 
ły m  ro k u  w  szkole w  Z akopa
nem  w łaśn ie  spraw a le k tu r, a 
w  zw iązku  *  ty m  sprawa o

czytan ia  m łodzieży przedsta
w ia ła  się słabo. W idać w ięc, że 
na u ja w n io n y  w  u b ie g łym  ro 
ku  b łąd szkoła w  ciągu ca łe
go roku  zw racała uwagę i po
t ra f i ła  z niego w yciągnąć w ła 
ściwe w n ioski.

N ieste ty  —  b y ły  jeszcze je d  
nak szkoły, k tó re  snraw y te j 
n ie  docen ia ły. T ak  np. w  N o 
w y m -T a rg u  uczn iow ie  c zy ta li 
książek m ało 1 (np. 5 pozycji), 
dobór ich b y ł n iena jszczęśliw - 
s?,y. P rzy  tym  fo rm a  zew nętrz
na spisów' by ła  bardzo n ie 
c h lu jn a —  przedstaw iano je  na 
św istkach papieru, z poprze
k ręca nym i .nazwńskami au to
rów , ty tu ła m i i  b łędam i o rto 
g ra ficznym i.

W  szkole ogólnokształcącej 
w  Nysie n iek tó re  uczennice 
w yka za ły  n ieum ie ję tność orien 

’ tow an ia  się na m apie. B ra k i 
te zosta ły m. in . spowodowa
ne tym , że nauczycie lka h is to 
r i i  i  n a u k i o Polsce n ie  doce
n ia ła  m apy ja k o  pomocy nau
kow e j i an i razu w  ciągu całe
go ro ku  w  k i. X I  nie użyła ma 
p -' h is to ryczne j czy fizyczne j 
Polski.

W  szkołach w  w o j. opo lsk im  
na tom iast nauczyciele p rzygo 
to w a li do egzam inu ca ły  sze
reg p rzyrządów  z zakresu f i 
zyk i i w  ten sposób p rzygo to 
w a li py tan ia , by  m łodzież m o
gła  w ykazać um ie ję tność p ra 
ktycznego zastosowania swej 
w iedzy  z tego p rzedm io tu .

W  szkołach w o j. k ra k o w 
skiego egzam iny ustne odby
w a ją  się w  atm osferze specjał

n ie  uroczyste j. W  jednym  z 
na jw iększych  gm achów w  P o l 
sce. w  Mościcach, w ybud ow a
nym  w  ub. ro ku  zdaje egza
m in  76 uczniów , w  w iększości 
dz iec i rob o tn ików . Szkoła zo
sta ła  specja ln ie udekorowana, 
co w p ły n ę ło  na uroczysty na 
s tró j. M łodzież w yka zu je  szcze 
gó in ie  w yso k i poziom w  odpo
w iedziach z języka polskiego. 
Jest to  zasługą nauczycie la 
tego p rzedm io tu , ob. Zasady i  
całego grona nauczycie lsk ie
go, k tó re  szczególnie dba ło  o 
p iękno  m o w y  o jczys te j.'D o  u -  
zyskania tych  w y n ik ó w  p rz y 
czyn iła  się w  dużym  stopn iu  
organ izacja  Z M P -ow ska , k tó ra  
przez ca ły  ro k  szkolny w  ści
słe j w spó łp racy z nauczycie l
stwem  m ob ilizow a ła  uczn iów  
do in te nsyw ne j pracy, o rg an i
zowała zespoły samopomocy 
d la  słabszych ko legów  i w zb u 
dzała za in teresow ania nauko 
we

W  m. G orlicach  p racu ją  rów  
nocześnie d w ie  kom isje . Na 
egzam inach panu je  na s tró j 
p rzy jac ie lsk i. W  tem atyce p y 
tań  z m a te m a tyk i w yko rzys ta 
no zagadnienie P lanu  8 -le tm e - 
go i  m iejscowego bu do w n ic 
tw a.

D y re k to r szkoły tow . K a w a 
łe k  w ło ży ł w  p rzygotow anie  
m a tu ry  rzeczyw iście dużo w y 
s iłk u  i serca.

W  szkole im . D ługosza w  
N o w ym  Sączu ob. S itk o w i za
wdzięcza m łodzież g run tow ną  
znajom ość li te ra tu ry  i  bardzo 
dobre opanowanie języka  po l
skiego, na tom iast z la is torii, w

szczególności h is to r ii P o lsk i u -  
czniow ie w yka za li duże b ra k i 
i  n ieznajom ość podstaw ow ych 
n ie raz fa k tó w . Należałoby ży 
czyć, by zarówno dyr. szkoły 
Łapka , nauczycie l Pom orski, 
ja k  rów n ież organ izacja  ZM P  
w yc iągnę ły  z tego stanu rze
czy w łaśc iw e ' w n iosk i.

W  szkole w  N ow ym  Targu
m łodzież, w  w iększości Z M P - 
owska nie sto i n iestety na do
statecznym  poziomie. W  szkole 
te j zdarzyło się, że uczeń nie 
zna ł naw et nazw iska wodza 
C h in  Ludow ych  M ao Tse - 
tunga  i n ie  o rie n to w a ł się w  

,w:elkic.h h is to rycznych  prze
m ianach. ja k ie  dokona ły się 
na teren ie A z ji.

Na podstaw ie stw ierdzonych 
fa k tó w  w te j szkole można 
w nioskow ać, że je j praca po
siadała w ie le  braków . M ożna 
rów n ież stw ie rdz ić , że szkolna 
organ izacja  Z M P  nie  w ykazała 
na leżytego zrozum ien ia d la  a k 
tu a ln ych  i na jb a rdz ie j don io 
słych w ydarzeń po litycznych  
i n ie  w łączyła  się w  całej pe ł
n i do w a lk i o w y n ik i w  nau
ce

C harakte rystycznym  dla a t
m osfery, w  ja k ie j odbyw ają  
się tegoroczne egzam iny r y 
sem jest znacznie m n ie j fa k 
tó w  w ykroczeń p rzeciw ko o- 
bow iązu jącym  przepisom  re 
gu lam inow ym . Jednak próby 
m n ie j liczne w p raw dz ie  n iż  w 
ro k u  ub ieg łym , organ izow a
nia pom ocy z zew nątrz m ia ły  
m iejsce. N ie  wszędzie w ięc zo
sta ła  pod ję ta  energiczna w a l

ka p rzec iw ko  tym  obciążeniom  
sta re j szkoły, ta k  sprzecznym  
ze św iadom ą dyscyp lin " i so
c ja lis tyczn ym  stosunkiem  do 
nauki.

Osiągnięcia tegorocznych e- 
gzam inów  są n ie w ą tp liw ie  re 
zu lta tem  staiego podnoszenia 
poziomu ideologicznego orga
n izac ji ZM P. rosnącego z w a 
żania je j z ryc iem  szkoły i  
w a lką  o w y n ik i w  nauce.

Szczególnie w  okresie p rz y 
gotow aw czym  do egzam inów 
do jrza łośc i zw iększyła  się 
w spółp raca nauczycie li i  a k ty 
w u ZM P.

Nauczycie le p rzedm io tów  e- 
gzam inacy jnych  w  tym  roku  
u d z ie la li dużo pomocy m ło 
dzieży w  uzupe łn ien iu  b ra ków  
w  w iadom ościcb ; s łu ży li je j 
wszechstronną radą.

M łodzież na tom iast w  masie 
sw o je j w ykaza ła  -•.a p rz y k ła 
dem a k ty w u  o rgan izac ji szkol
ne j, że rozum ie ro lę  i znacze
nie egzam inów  do jrza łości.

*

Tych  k ilk a  uw ag wskazuje 
na pow ażny w zrost do jrza łośs i 
i w iedzy  uczn iów  przystępu
jących  do m a tu ry  — w  sto
sunku do roku  ubiegłego.

Pełną ocenę tego n ie w ą tp li
wego w zrostu postaram y się 
dać po zakończeniu egzam i
nów  m atu ra lnych .

G.

Ar!. „Pomoieim im 
ur/y(R(:hać na Złoi*“

wykorzystać  
do prosówki
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Dnia 28.IV . 1951. w  n -rze 100 
(308) B  „S ztandaru  M ło dych “
zam ieściliśm y fe lie ton  pt. „P ra 
ca w ychow aw cza“ , p ię tnu jący  
postępowanie dy re k to ra  Z b io r
czego Zakładu Szkolnego h u ty  
„B a ild o n “ , Z b ign iew a Grzesika, 
k tó ry  k o n tro lo w a ł lis ty  p rzy 
chodzące do uczniów.

Ciekawe, ja k  zareagował dyr. 
G rzesik na słuszną k ry tykę?

W  dw a dn i po ukazan iu się 
fe lie ton u  w ezw ał do siebie tych 
uczniów , k tó ry m  o tw ie ra ł lis ty , 
t j .  ko l. k o l Bolesława K o w a l
czuka, Jana C ichonia, Jana Po
la ka  i  S tan is ław a Banasika. 
W raz z n im i uda ł sie do d y re k -

I M P \  
i #  I
; _  św ie tlica  P ub liczne j ■
j  Ś redn ie j Szkoły Zawodo- I 
5 w e j ’ G oniądzu pow. B ia - i 
i  ły s to k  m ieści się w  lo ka - ; 
5 ln , k tó ry  w  ogóle n ie  na- ■ 
;  da je  się do tego celu bez j 
;  solidnego rem ontu , z s u fitu  j 
5 bow iem  „ś w ie tlic y “  opada j 
:  kaw a ła m i wapno, podłoga : 
* św iec i ogrom ną ilośc ią  j 
5 dz iu r, sam lo k a l jes t n ie - ; 
£ sam owieie brudny?
;  wg koresp. j

£ M . R E M ŻY

to ra  członek Zarządu Szkolnego 
ZM P, ko l. P io tr  Korzekw a.

— Czy uważacie, że m ój sy
stem o tw ie ra n ia  lis tó w  jest n ie 
słuszny i  n iew łaściw y? — za
g rzm ia ł pan d y re k to r Grzesik.

—  Przepraszam, panie d y re k 
torze, ale tak  w łaśn ie  m yś lim y 
— odpow iedzia ł za wszystk ich 
ko l. K orzekw a .

— Uw ażam y, że to nie jest 
podejście wychowawcze. M y 
nie jesteśm y w ięźn iam i. A po
dałem — dodał — ta jem nica ko 
respondencji jest zabezpieczona 
dekretem .

— N ie w y będziecie m nie u- 
ezyli, ja k ie  obow iązu ją  dekre ty  
w  naszym państw ie — chm urn ie  
odparł d y re k to r — dekre t ten 
dotyczy lis tów , p isanych do lu 
dzi, a nie do szczeniaków. Ja 
nadal będę o tw ie ra ł wasze lis ty  
bez w zględu na to, czy ja k iś  
tam  „S ztandar M ło dych “  będzie 
to k ry ty k o w a ł. W  „Sztandarze 
M ło dych “  — ja k  w  każdej gaze
cie — siedzą red ak to rzy  w łaśnie 
po to, żeby stale coś i na kogoś 
wym yślać. Z rozum iano? A  te 
raz wszyscy, ja k  tu  jesteście, 
złożycie pisemne oświadczenie, 
że m ó j system w ychow aw czy 
jes t słuszny.

K o ledzy nie  chc ie li złożyć te 
go rodza ju  ośw iadczenia, ale 
d y re k to r zm usił ich  do tego, ka 
żąc nauczycielce, W andzie P o- 
n ik ło , podyktow ać teks t ośw iad 
czenia koledze P o lakow i.

Stówa obce i w rogie

„ .w  sto łówce in te rn a tu  
l  iceum  Górniczego n r  I  w  
Zabrzu, podaje się do o- 
biadów  brudne, źle um yte  
talerze, a na zwracaną 
przez uczn iów  uwagę k ie 
row n iczka  s to łó w k i odpo
w iada : „czyście j będziecie 
m ie li w  domu, a teraz w y 
noście się z ku ch n i“ ...

w g  koresp.
R. B A S Z K IE W IC Z A

To, co pow iedz ia ł p. G rzesik 
uczniom  jes t obce i  w rog ie  za
sadom socjalistycznego w ycho
w ania.

„N ie  w y  będziecie m nie u - 
c z y li“ ... Bardzo znam ienne sło
wa. N ik t  panu d y re k to ro w i 
G rzesikow i n ie  p róbow a ł od
b ierać k ie ro w n ic tw a  szkołą. 
Członek Zarządu Szkolnego 
Z M P  zw ró c ił m u po prostu u - 
wagę na bezprawne i n iesłusz
ne postępowanie. I  m ia ł zupeł

ne praw o sk ry tyko w a ć  n ie w ła 
ściwe stanow isko dyrekto ra . 
G dyby tego nie  z rob ił, nie speł
n iłb y  swojego obow iązku, jako 
przedstaw ic ie l przodującego k o 
le k ty w u  m łodzieży.

„D e k re t ten do tj'czy  lis tów , 
pisanych do ludzi, nie do szcze
n iakó w “ . T ym  powiedzeniem  
pan d y re k to r G rzesik przekreś
l i ł  zupełnie swoją w artość, jako 
w ychowawca. Bo jeś li naw et 
uczniow ie Zbiorczego Zak ładu  
Szkolnego h u ty  „B a ild o n “  nie 
są jeszcze d o jrza łym i obyw a te 
lam i — to W łaśnie m iędzy in 
nym i pan d y re k to r G rzesik 
m ia ł ich wychow ać na obyw a
te li P o lsk i Ludow e j, w ychować 
w  szacunku dla rew o lu cy jn e j 
praworządne ści, d!a wszystk ich 
zarządzeń, dekretów , p raw , k tó 
re ludow e państwo w yda je . A  
tymczasem pan d y re k to r G rze
s ik  sam dekre ty  narusza, bo 
pan d y re k to r G rzesik uważa, że 
m łodzież to „zb io row isko  szcze
n ia kó w “ , k tó rych  należy w y 
chow yw ać rozkazem  i  postra
chem, k tó rych  godność osobistą 
i poczucie praworządności moż
na naruszać, ja k  się ty lk o  panu 
d y re k to ro w i G rzes ikow i podoba.

„Ja  nadał będę o tw ie ra ł W a
sze lis ty , bez względu n a  to, czy 
ja k iś  tam  „S ztandar M ło dych “  
będzie to k ry ty k o w a ł“ .., „S z tan 
da row i M ło d ych “  zupełnie nie 
zależy na szacunku pana d y re k 
to ra  Grzesika. A le  „S ztandar 
M ło dych “  jest organem  Zarżą-* 
du G łównego ZM P, a pan dy 
re k to r G rzesik m a być przecież 
wychow aw cą m łodzieży. Stosu
nek pana dy re k to ra  G rzesika 
do o rgan izac ji szkolnej Z M P  już  
znam y —  i wcale nas n ie  d z i
w i, że n ie  p o tra f i uszano
wać p raw  szkolne j o rgan izac ji 
ZM P. Pan d y re k to r n ie  chce 
rów n ież szanować całej o rgan i
zacji, je j k ie ro w n ic tw a , je j p ra 
sy. A le  ta  organ izacja  jest p ie rw  
szym pom ocn ik iem  P a r t i i k lasy 
robotn icze j, a klasa robotn icza 
jes t klasą rządzącą w  Polsce

Ludow e j. I  aczko lw iek — ja k  
ju ż  pow iedzie liśm y — nie zale
ży nam  absolutn ie  na szacunku 
pana d y re k to ra  G rzesika — to 
jednak m am y prawo żądać od 
niego, ja ko  i  ra to w n ik a  pań
stwowego. aby w  publicznych 
w ypow iedziach wobec m łodz e- 
ży w yra ża ł szacunek d la  ZM P 

W ym uszania oświadczeń na 
uczniach nie będziem y tu k w a 
lifik o w a ć . F a k t ten iest dosta- 
technie ohydny i chyba nie w y 
maga kom entarza.

D la  p u n c  d y r e k to r a  
G r z e s ik a  czas  staruęł

W ydaje  się, że czas stanął dla 
pana dy rek to ra  Grzesika. W i
dać to z jego postawy stu- 
p a jk i wobec uczniów  i  ich 
osobiste j godności, z jego lekce
ważenia ZM P. z jego metod 
.wychowawczych“ - . N ie t ru d 

no odnaleźć, skąd ten pogląd na 
św ia t w yn ika . M a on swoje k o 
rzenie w  ponure j, c iem nej, k a 
p ita lis tyczn e j przeszłości, k tó rą  
każda w ypow iedź pana d y re k 
to ra  G rzesika jes t nasiąknię ta , 
ja k  w ata  jodyną.

W y b ry k  z czytan iem  lis tó w  
nie jes t zresztą je dyn ym  „p o p i
sem“ pana dy re k to ra . Grzesika.

I  ta k  np. gdy przewodniczący 
Zarządu Szkolnego Z M P  kol. 
Józef Cała chcia ł w stąp ić  do 
P a rt ii,  pan d y re k to r G rzesik 
od radz ił mu, m ów iąc:

—  Czy masz jeszcze m ało p ra 
cy, że chcesz w stąp ić  do P a rtii?  
To przecież n ie  ma na jm n ie jsze
go sensu. Przysporzysz sobie 
ty lk o  robo ty , a poza ty m  nic.

A  k ie d y  uczn iow ie chc ie li de
korow ać gmach d la  uczczenia 
Św iatow ego K ongresu O broń 
ców P oko ju  —  pan d y re k to r 
G rzesik zab ron ił stanowczo..

\  ,— W yście jeszcze n ie  dorośli 
do p o lity k o w a n ia  —  pow iedzia ł 
uczniom . — Do was należy 
zw racanie uwagi, czy pap iery 
nie leżą na ko ry ta rzu  szkolnym ,

czy ub ikac je  są czyste. To jest j 
wasza po lityka ...

I to też znamy. P rzedw o jenn i | 
d y re k to rzy  szkół także zabra
n ia li m łodym  „p o lity k o w a n ia “ , 
chc ie li z n ich bow iem  zrobić 
śłene narzędzie faszyzm u. Ści
gając postępowe organizacje 
szkolnej m łodzieży, p a trz y li 
zresztą przez palce na aw an tu 
ry  bu rżuazy jnych  m am insynków  
w  faszystow skich bo jówkach.

N ic też dziwnego że „a p o li
tyczny“  pan d y re k to r Grzesźk 
przeszkadza dzia ła lności ZMP. 
k tó ra  ma za "arian ie  kszta łtow ać 
w łaśnie po lityczny, m a rks is to w 
sko - le n in ow sk i św iatopogląd 
m łodzieży.

D O S Z  w  K a to w ic a c h  
milczy

Jest jasne, że człow iek pokro 
ju  pana dy re k to ra  G rzesika nie 
może być w ychow aw cą m łodzie - 
,ży robotn icze j i  ch łopskie j w  
Z b io rczym  Zakładzie  S zkolnym  
h u ty  „B a ild o n “ , nie może być 
w ychow aw cą m łodych ka d r na 
szego przem ysłu.

Poprzednio p ro s iliśm y o za in
teresowanie się. osobą pana d y 
re k to ra  G rzesika D yre kc ję  O- 
kręgow ą Szkolenia Zawodowe
go w  K atow icach. Nasz apel 
pozostał bez echa. DOSZ spo
k o jn ie  pa trzy, ja k  pan d y re k to r 
G rzesik swobodnie hasa po 
Z b io rczym  Zakładzie  Szkolnym  
h u ty  „B a ild o n “ .

P ros im y w ięc CUSZ, aby za
ją ł się sprawą pa:.a dy re k to ra  
G rzesika i pozbaw ił go m ożno
ści w ych ow yw an ia  m łodzieży w  
obcym  i W rogim  nam  duchu. 
P ros im y także o w yciągn ięc ie  
surow ych konsekw encji wobec 
tych  osób, k tó re  obojętn ie  pa
trz y ły , pom im o sygnałów, na 
szkod liw ą  działa lność pana d y 
re k to ra  Grzesika,

Jednocześnie p ros im y o za ję
cie się tą spraw ą Zarząd W o
je w ódzk i ZM P  w  K atow icach.

IZ A B E L A  G U R A N O W S K A

...dotychczas n ik t  n ic  za
ją ł  się p ry w a tn ą  res tau ra 
c ją  pana W ilińsk iego  we 
w s i M oskarzew  pow. W ło 
szczowa, (w  k tó re j to k n a j
p ie  można dostać w ódkę 
naw et w  d n i bezalkoho lo
we) —  pom im o, iż m iesz
kańcy M oskarzewa ju ż  n ie - 
az. p ro s ili PZGS o założe

nie uspołecznionego loka lu?
w g  koresp.

H . K R Ę G IE L  A

I D z ie w czę ta , k tó re  p o tra f ią  w y ta p ia ć  że lazo
W i n  d i js ia u )  K o u a lc z -ą k

._ m iasto pow ia tow e I l 
ia ,  przez k tó re  przebiega
ją  dw ie  ważne m agistra le  
ko le jow e nie  posiada do
tychczas stałego kina?

wg koresp.
A. D E R F L I

I  odpow iedzi oczekujem y
od:

D y re k c ji P ub liczne j Sred 
n ie j S zkoły Z aw odow ej w  
Goniądzu pow. B ia łys to k  i 
Zarządu Szkolnego ZM P.

&
D y re k c ji O kręgow e j Szko 

len ia  Zawodowego w  K a 
tow icach.

P rezyd ium  P ow ia tow e j 
Sady N arodow e j we Wlosz 
czowie.

*
D y re k c ji O kręgow e j P.P. 

i „F ilm  P o lsk i“  w’ K ie lcach.
■ ■■•««■■»■"O11""1'” '

W  d r o d z e  d o  
Siemianowic

Liczba dziewcząt w  szkołach j 
zawodowych wzrasta z ro ku  na j 
rok. Coraz w ięce j uczennic za
siada w  salach w yk łado w ych  o- 
bok uczniów. U brane w  ko m b i
nezony robocze pracują obok 
swych ko legów  przy  im adle , 
szlifierce, toka rce w  w a rsz ta 
tach szkolnych. W  sam ych t y l 
ko szkołach podległych M in i
s ters tw u P rzem ysłu Ciężkiego 
uczy się ju ż  SODO dziewcząt. N e 
ma ju ż  praw ie  ani jedne j szko
ły  zawodowej, w  k tó re j b y  me 
by ło  dziewcząt. Są ju ż  w śród 
n ich  naw e t przodownice tak ie , 
ja k  Józefa A dam czyk z I I I  k la 
sy g im naz jum  w  Łodzi. O trz y 
mała ona zaszczytne w yró żn ie 
nie w  d n iu  1 M a ja  z rą k  P rezy
denta Rzeczypospolitej.

W  P lan ie 6 - lc tn im  z a tru d n io 
nych zostanie w  przem yśle 
1.260.000 kobiet'. D zis ia j p rzygo
to w u ją  je  do p racy szkoły za
wodowe. . .

N ie  b ra k  dziew cząt rów nież 
i  w /szko łach hutn iczych.

W  drodze do S iem ianow ic od 
szefa szkolenia zawodowego do
w ia d u je m y się, że szkoły h u t
nicze m a ją  ju ż  ponad 500 uczeń 
nic.

Z b liżam y się szybko do Sie
m ianow ic, gdzie w  szkole p rzy  
hucie  „Jedność“  uczy się w ie le  
dziewcząt. D rzewa i k w ia ty  na
da ją tem u górniczo -  hu tn icze 
m u .m iastu sw oisty wyg ląd.

P yr. Dep. Szkolenia M in. 
C iężkiego

K u  u w a d z e  k o le g o m  

z  Z a r z ą d u  S to łe c z n e g o  Z M P

„Sprawa rozpatrzona 
i załatwiona”

Nasz czy te ln ik  ko l. Zdzis ław  
Szulim  p ro s ił redakcje, by  po
m ogła m u w  staran iach o u zy 
skanie m ie jsca w  bursie ja k ie jś  
szkoły m echanicznej.

PROGRAM RADIOWY 
n» dzień 12 czerwca 1951 r. (WTOREK) 

Program I na fal! 1322 m.
W iadom ości: 5.05, 6.30. 7.55, 12.04,

16.1X1. 20.00. 23.00. G im nastyka 6.05. 
W iad. sportowe 20.26. Stan pogody
19.58

5.00 Początek audycji, 5.10 Aud. dla 
wsi. 5.20 Koncert d la św iata pracy, 
6.05 Polska pieśń masowa. 6.10 Duet 
fortep ianow y. 7.00 Koncert poranny, 
8.03 Aud. szkolna: „U  nas I na św ię
c ie " . 8.50 Aud, dla k l. licea lnych: „Kol 
lo ka c ja ”  -  słuch, wg Korzeniowskiego, 
9.15 Informacje. 9.20 Koncert so listów , 
9.50 „Ż yw a  woda“  — ode, pow. Al. 
Kożewnlkowa. 10.10 Aud dla przed
szkoli -  „O  gałgankow ych la lka ch ", 
16.30 Radziecka muzyna rozrywkowa, 
10.55 Aud. dla k l. I - I I  „Z  piosen 
ką jest nam wesoło” . U 15 Muzyka I 
aktua lności. U .45 „G lo s  m ają koble 
tv ”  12.15 Muzyka. 12.30 Aud. dla wsi, 
12 45 ..Na swojską n u tę ". 15.30 Aud 
fila  ¿w ietlic  dziecięcych. 15.50 Przegląd 
prasy lite rack ie j. 16.20 „N in a  Dumba- 
¿ze" — opow!ad Ireny Dobrzańskiej, 
16.35 U tw ory  symfoniczne Beethovena, 
17.15 ..Z kraju t zc świata", 17.45 „To 
karzew icz i jego gm ina“  — pogadan
ka z cyklu: „S y lw e tk i ludzi postępu". 
18.00 Kompozytor Tygodnia — Modest 
Musorgski. 18.40 „MAŻ 1 ŻONA" —

SŁUCHOWISKO WG KOMEDII ALE
KSANDRA FREDRY, 20.30 S ty lizow a 
ne tańce polskie. 20.45 Aud. d la w si, 
21.00 Koncert pod dyr. Rachonia, 21.40 
M uzyka taneczna. 22.00 Wszechnica Ra
diow a, 22.20 Koncert sm yczkowy Re » 
thovena, 22.50 M uzyka rozryw kow a. 
23.17 Hym n.

Program II na fali 367 m.
6.15 M uzyka. 6.50 Pieśni masowe.

7.20 Wszechnica Radiowa, 7.40 M uzy
ka, 8.05 Aud. szkolna: „U  nas i na 
św iecie“ , 8.25 M uzyka. 13.30 Aud. dla 
k l. 1—I I .  13.50 Aud. szkolna: „ U  nas 
i na św ie c ie ". 14.10 M uzyka. 14.25 Aud. 
d la kl. licea lnych. 14.50 Koncert pod. 
dyr. W lern ika . 15.30 Aud. d la św ie tlic  
dziecięcych, 15.50 Pieśni Hugo W olffa , 
16.10 Recenzja czerwcowego numeru 
„Horyzontów techniki", 16.20 Dziennik 
warszawski. 16.35 M uzyka rozryw ko 
wa. 17.05 Reportaż. 17.15 Muzyka lu 
dowa. 17.40 Pleśni radzieckie, 18.00 
„Co widziałem w Indochinach" — 
Iragm . ks iążk i Andree V io lis , 18.15 
„G lo s  m ają ko b ie ty ", 18.30 Koncert 
so listów , 19-00 Wszechnica Radiowa.
19.20 Koncert rozryw kow y. 20.30 K on
cert sym foniczny. 21.30 T ria  ins trum en
talne, 21.45 „Nove k s ią ż k i"  — fe lie 
ton, 22.00 Muzyka i aktua lności, 22.30 
Gra Ork, Tąn. pod dyr. Cajmera, 23.10 
Fragmenty z oper Pucciniego, 0.02 
Hymn.

Piękna zieleń rozlew a się b u j
nie w zd łuż u lic  i w  parkach.

Z m a te r ia ło z n a w s tw e m
i rysunkiem technicznym  

można dać sobie  radę
D y re k to r szkoły, inż. Gasidło

zapoznaje nas ze swoją szkołą. 
M ó w i o dziewczętach z 3 - le t-  
n ie j szkoły hu tn icze j, k tó ra  w y 
puszcza k w a lif ik o w a n y c h  ślusa
rzy, toka rzy, m odelarzy, ja k  
rów n ież i  o techn ikum , z k tó 
rego po 4 la tach n a u k i w ycho
dzą te ch n icy -h u tn icy .

— A  ja k  sie uczą dziewczę
ta? —  py tam y dy re k to ra .

Zam iast odpowiedzi, słyszy
m y  propozycje  udania się na 
lekcje. Chętnie korzys tam y z za 
prosin. Na ko ry ta rzach  w id z i
m y starann ie  w ykonane gazet
k i ścienne.

L e kc ja  z m ate ria łoznaw stw a 
n iedaw no się rozpoczęła. Z prze 
robionego m a te ria łu  odpow iada
ją  uczn iow ie  i uczennice. Goz- 
du rów na, córka drobnego r o l
n ika  z k ie leckiego, podobnie 
ja k  je j ko leżank i L isów na i  M ro  
zówna odpow iada ją  śm ia ło i  rze 
czowo. N ie ustępują w  n iczym  
kolegom  siedzącym -przy sąsied 
n ich  sto likach.

Le kc ja  rysun ku  technicznego 
m ija  dobrze. Podobnie dzie je 
się na lekc jach  f iz y k i,  m aszy
noznawstwa. Ze śm iechem opo
w ia d a ją  nam  uczennice o tym , 
ja k  przed p rzy jśc iem  do szkoły 
ba ły  się p rzedm io tów  zawodo
wych.

—  D zis ia j w idzę  —  m ó w i I r e 
na K on ieczn iaków na —  że tech 
nologia, rysunek  techn iczny czy 
podobne jm  p rzedm io ty  wcale 
n ie  są trudn ie jsze  od języka 
polskiego czy m atem a tyk i. D a
jem y sobie z n im i doskonale ra 
dę —  m ó w i nasza rozm ów czyn i 

A le  w ie m y  przecież, _ że je 
ś li ko l. K on ieczn iak da je  sobie 
z nauką radę to jes t to w y n i
k iem  poważnej i  tru d n e j pracy.

n ia  p lanu produkcy jnego  w ła 
snej hu ty .

Nauczycie le zawodu z zadowo 
len iem  m ów ią  o pracy dz iew - 
ęząt. Często są one p iln ie jsze od 
chłopców, w yko n u ją  do k ła dn ie j 
przydzie loną iVn pracę.

A  tak  jest przecież i  w  h u 
tach. Irena  D z ik liń ska  z h u ty
„Z y g m u n t“  w yko n u je  360 proc. j do P u b licznej
norm y. N ie  mogą do rów nać je j , Zaw odow ej N r

P rzodownica

W roku  1949 do n ie w ie lk ie j 
w iosk i Lew ice w  w oj. szczecin 
sk im  p rzy jecha ł m iody, „św ie  
żo up ieczony“  m aturzysta z 
L iceum  Pedagogicznego '  — , 
kol. Szczepanowski.

K o l. Szczepanowski stanął 
oko w  oko z poważnym i tru d  
nośclam i, w ydaw a ło  się, że nie 
ła tw o  będzie podołać ogrom o
w i pracy. Bo oprócz zajęć 
szkolnych (szkoła by ła  p ięcio- 
klasówa i on — jeden ty lk o  
nauczyciel), w ieczory pochła
n ia ła  praca społeczna — przy 
chodzili ludzie no rade i wska 
zów ki w  n ie jednej spraw ie.

Rzeczywiście ła tw o  nie by- 
’ ło. A le  kol. Szczepanowski nie 
poddał sie słabości. Jest Z M P - 
owcem, należy do P a rtii,  a to 
przecież zobowiązuje...

P racy by ło  dużo w  L e w i
cach. Przeszło połowa doros
łe j ludności nie um ia ła  czytać 
i pisać, z m łodzieżą by ło  je 
szcze gorzej. W kole ZM P, k tó  
rego Szczepanowski by ! prze
wodniczącym  na 20 członków  
— 18 b y ło  ana lfabe tam i! O - 
czyw iście w  tak ich  w arunkach  
bardzo trudn o  m ów ić  o p ro 
wadzeniu szkolenia i  podno
szeniu ogólnego poziomu wsi.

K o l. Szczepanowski posta
now i! z likw id ow a ć  analfabe
tyzm  w  sw o je j gromadzie. Z i
mą z roku  1949 na 50 zorgan i
zował ku rs  początkowego na- 
uczar.ia, na k tó ry  zapisało się 
36 osób.

Jak ro z w ija ła  się praca na
kursie?

N ie w szys tk im  uczestnikom  
jednakow o ła tw o  przychodzi
ła  nauka, n ie k tó rzy  nie ba r
dzo się do n ie j p rzyk ład a li. 
D latego k ie d y  ku rs  się skoń
czył — egzam inu nie zdało 9 
osób — n ieste ty m iędzy n im i 
także i  Z M P -ow cy  — kol. 
A nd rze jew sk i, T u ra j i B orow  
ski. Czy egzam in b y ł bardzo, 
trudny?  — Nie, po prostu o- 
w ym  kolegom  zabrakło  s ilne j 
w o li w  pracy, n ie  zrozum ie li, 
że ten ku rs  —  to  pomoc z ja 
ką p rzychodzi Państwo L u d o 
we ta k im  ja k  on i, to w yraz  
g łębokię j tro s k i o człow ieka w  
naszym us tro ju .

Na szczęście dz ięk i pomocy 
młodego . nauczyciela —  trze j

koledzy zrozum ie li swoje b łę 
dy i  do w ie d li tego sw o ją  d a l
szą pracą.

A le  dobrze rozu m ia ł ko l. 
Szczepanowski. że nauczyć ko
legę czytać i pisać — to  nie 
wszystko. Że je ś li później mu 
się nie pomoże — może ła tw o  
zapomnieć tego, co się nau
czył. D latego zaczął m łody na 
uczyciel p rzem yśliw ać w  ja k : 
sposób otoczyć dalszą op:eką 
swych w ychow anków .

Zaczęły się pogadanki i d y 
skusje o książkach i gazetach. 
S topniowo m łodzież zbliżała 
sie do książki i ju ż  w  tr ied lu - 
g im  czasie ilość czy te ln ikó w  
b ib lio teczk i, ilość p renum era
to ró w  prasy m łodzieżowej 
wzrosła b poważnie Jeden z 
absolwentów  kursu W  A — kol 
K a c zo ro w s k i został nawet k ie  
ró w n ik ie m  k in a  o b jazd o w eg o .

Rewolucja k u ltu ra ln a  w L e 
wicach, pęd i zapał do nauki 
wśród m łodzieży — stal s'ę 
bodźcem i la  tych. k tó -zy  za
rz u c ili naukę. Przecież teraz 
w id z ie li jasno ja k im  to p ięk
n ym  perspektyw om  nie cheie 
li" w ierzyć! Każdy z n ich m ia t 
w ie le  pragnień — ot. A nd rze
je w sk i choćby chcia ł zostać 
ślusarzem i ty lk o  b ra k  um ie 
ję tności czytan ia i p isania prze 
szkadzal mu w  osiągnięciu 
tego celu.

W idz ia ł tę przem ianę i Szcze 
panowski. Terhz zachęcał i po
magał. p ro w a dz ił z cała g ru 
pą d ług ie  rozm owy, rozbudzał 
zainteresowanie c iekaw ym i za 
wodam i.

Pewnego zimowego dnia 
1951 r. cała dz iew ią tka  p rzy 
szła do nauczyciela z prośbą 
o p rzy jęc ie  na kurs. P racow a li 
teraz n iezw yk le  sum iennie i

w yd a jn ie  — kol. Szczepanow- 
sk: ze sw ej s trony  s łu ży ł sto
le pomocą i opieką. P o s ta w ili 
przed sobą te rm in  — do 1 m a
ja  koniec z n ieuctw em ! A le  
dz ięk i zapałow i i  s ilne j w o li 
— ju ż  na m iesiąc przed te r 
m inem  — bo 23 m arca b r. 
wszyscy zda li egzamin z w y 
n ik iem  dobrym .

Co dale j? ‘

D a le i — kol. A nd rze jew sk i 
zaraz po ukończeniu kursu  
zaczai pracować jako  tra k to 
rzysta w P O M -ie  w  T rzeb ia 
tow ie. a uezv sie tak  ja k  Prag 
ną ł — na ślusarza - m echan i
ka

Co w ięce j — kolo Z M P  w 
jego grom adzie w  dowód 
swego zaufania, w yb ie ra  go w  
tym  czasie przewodniczącym .

Praca młodego nauczyciela 
w ie jsk iego  ko l Szczepanow- 
skiego dała o iękne w y n ik i ■ 
jesienią 1950 r w  Lew icach 
pow sta ł ro ln iczy  zespół spół
dzielczy ..Kom una P aryska“ , a 
żvcie w iosk i zm ienia się z każ 
dym  dn iem  na lepsze.

K o l. Szczepanowski — syn 
robo tn ika , którego m arzenia 
u rzeczyw is tn iła  Polska L u d o 
wa — pomaga urzeczyw istn iać 
m arzenia i innym . T ak ich  ja k  
on — m łodych w ie jsk ich  nau
czycie li są ju ż  u nas tysiące. 
Tw orzą ort: w ie lką  i m ądrą 
a rm ie  niosącą radość w iedzy i 
św ia tło  na uk i do szerokich 
mas ludow ych.

D zięk i te j a rm ii m ożliw e się 
stało lik w id o w a n ie  ponure j 
spuścizny sanacji — analfabe
tyzm u. __

Z. S Z C Z Y G IE L S K I 
Szczecin
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N o w y  n u m e r
T w ó r c z o ś c i * *

U kaza ł się ju ż  w  sprzedaży 
now y (m ajow y) num er miesięcz 
n ika  lite rack iego  „Tw órczość“ .

Jak  ł w  każdym  num erze
„T w órczośc i“ , tak  i w  ty m  znaj 
du je m y bogaty obraz w spó ł
czesnej li te ra tu ry  i zagadnień 
k u ltu ra ln ych .

Na wstępie num eru Leopold 
In fe ld  w  essayu pt. „D ro g i i 
bezdroża n a u k i"  pisze o ro l i i 
pozycji, na u k i u nas i w  św ie
cie im p e ria lizm u , a Z b ign iew  
B ie ńko w sk i om aw ia znaczenie 
Narodowego P leb iscytu  P oko ju .

U tw o ry  poetyckie  d ru k u ją  
M ieczysław  Jastrun , Jerzy F i
cow ski i  Leopold Le w in . Jan 
B rzechwa przedstaw ia poetę —

■ k lasyka  li te ra tu ry  tu rkm e ń sk ie j 
i N aćhtum ku lego (Fragi), a Z lsig- j Józef Spinc om aw ia  tegoroczne 
i n iew  E ie ńko w sk i p u b lik u je  i nagrody s ta linow sk ie  w  dziedzi- 
i przek ład poem atu współczesne- i nie lite ra tu ry .

go poety radzieckiego W adim a 
Szefnera.

W  dziele prozy zna jd u je m y 
u tw ó r K az im ie rza  Brandysa, w  
dziele d ram atu  — Jerzego P ió r
kowskiego.

Nowością jest rozpoczęcie 
przez „Tw órczość“  d ru ku  całe j 
powieści. W  num erze m a jo w ym  
rozpoczęto d ru k  powieści m ło 
dego pisarza Bohdana Czeszki 
pt. „P oko len ie “ .

W  „T w órczośc i“  zna jdu jem y 
poza tym , ja k  zawsze, analizę 
współczesnych zagadnień li te ra 
ck ich  (a r ty k u ł W ik to ra  W oro
szylskiego „W  walce o lite ra tu 
rę Polski L u d o w e j“ ) om ów ienie 
nowych pozycji w ydaw n iczych  
oraz ak tu a ln ych  w ydarzeń tea
tra ln ych .

W  sta łe j k ron ice  radz ieck ie j

t  BORYS GORBATOW
4 — — — *-------------------------
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I w  w arsztacie szkolnym  
nie ustępują kolegom —
W  dużych w idnych  halach 

w arszta tow ych panu je  tem po 
zorganizow anej pracy. Na ■wy
dzia le ś lusarsk im  uczennice i 
uczn iow ie zap raw ia ją  się do 
przyszłe j swej p racy zawodo
wej. P rzygo tow u ją  się do poto
kowego systemu pracy. Podob
nie p racu ją  m echanicy. T u ta j, 
ja k  i  w  obszernej m odelarn i, 
wszyscy b io rą  udz ia ł we w spó ł
zaw odnic tw ie  pracy. N ie  m a r
n u je  się czasu, w p raw n e  ręce 
uczennic sk łada ją  modele, w y 
kon u ją  p ra w id ło w e  ru c h y  p rzy  
obróbce w  ś lu s a m i Pracą swo
ją  p rzyczyn ia ją  się do wytkona-

towarzysze pracy, 
p racy Żak z h u ty  „O strow iec“ , 
A n ie la  Żydek —  m is trz  p laco
w y w ie lk ic h  pieców z h u ty  „P o 
k ó j“ , znana powszechnie przo
downica z h u ty  „B a ild o n “  — 
J u lia  Sip rozpoczynają _ d ługą 
lis tę  przodow nic -  hutnicze!:.

P rzybyw a  ich z m iesiąca na 
miesiąc. H u tn iczka  śm ia ło sięga 
po różne stanow iska w  tym  
przem yśle.

I  chociaż praca nie jest le k 
ka  kob ie ty  h u tn ic z k i po tra fią  
przezwyciężyć w szystk ie  t ru d 
ności w  n ie j. K ocha ją  swoją 
w ie lką , tru d n ą  pracę — może 
w łaśnie dlatego, że ty le  trzeba 
w  n ie j okazać ha rtu , że ta k  
bardzo trzeba w  n ie j wa lczyć o 
dobre w y n ik i.

Interna« wśród kw iatów

Obok in te rn a tu  męskiego, po 
przec iw ne j stron ie  u lic y  w y ła 
n ia  się z pośród d rzew  i  k w ia 
tó w  piękna w illa . D uży ogród, 
w ysok ie  drzewa, p iękna wiosen 
na zieleń i w ie lka  ilość k w ia 
tów  otaczają in te rn a t dla dziew  
cząt. Skończył się obiad, ru m ia 
ne i  zadowolone jego m ieszkan
k i po lekc jach  wesoło opow ia 
da ją  nam  o sw ym  życiu. Czują 
się tu  doskonale. B ezp ła tny po
b y t  w  in te rnacie , dobre i  smacz 
ne w yżyw ien ie  p rzyczyn ia ją  się 
do pogodnej a tm osfery. P rzyb y 
ły  one tu  ze w szystk ich  s tron  
P o lsk i: z nad W is ły , ze w s i be
sk idzk ich , z m iast i  wsi. U k o ń 
czy ły  szkołę podstawową. Są tu  
ju ż  rok , a część skończy d w u 
le tn i pobyt. Tw orzą jedną ro 
dzinę. W  sypia ln iach uderza po 
rządek i  w zorow a czystość.

Z dum ą pokazu ją nam  sełe- 
i dymowe nocne szafki, s to lik i i  
! tabore ty. Jest to ich w łasna p ra  
ca. W ykona ły  je  w  w arszta 
tach szkolnych.

P ow o li w ychodz im y do o ta
czającego in te rn a t ogrodu, gdzie 
rozb ieg ły  się w  w esołym  gwa
rze przyszłe hu tn iczk i.

Z  now ym  ro k ie m  szkolnym  
do in te rn a tu  w  S iem ianow icach 
ja k  też i  do innych in te rna tó w  
i  szkół przybędą nowe uczenn i
ce. Zastępy absolwentek siód
m ej k lasy  dołączą się do dz ie l
nych hutm iczek, aby swą pracą 
w  Now ej Hucie, w  rozbudow y
w anych 1 zm echanizowanych 
starych hu tach w ra z  z A n ie lą  
Żydek, B adurą, K u liń s k im , 
szybkościow ym i w ytap iaczam i 
przyspieszyć w yko na n ie  P lanu 
6-letniega

K o l. Szulim , pisał, że jes t sy
nem  chłopa posiadającego 2 ha 
n ieu rodza jne j piaszczystej z ie
m i, m ieszka vće w s i Zabram ce 
pow. W arszawa, do stac ji ko le 
jo w e j ma „ ty lk o “ -.. 9 k ilo m e 
trów , a codziennie przecież do- 

S rednie j
zko ły  Zaw odow ej N r  23 przy 

u l. G rochow skie j, gdzie uczęsz
cza do k l.  IX .

Ze w zględu na poważna od- 
ległość od szkoły i  dużą ilość r  
le k c ji, ko l. S zu lim  n ie jedno- 4 
k ro tn ie , n ie  m ając gdzie się za- 4 
j trzym ać w  W arszaw ie, nocow ał J 
na dw orcu. *

Sprawę jego sk ie row a liśm y 
do P rezyd ium  Zarządu Stolecz- ( 
nego ZM P. ł

A  oto ja k  p o tra k to w a ł ją  Z a - ^ 
rząd Stołeczny:

S ekre tarz P rezyd ium  ZS ko l. A 
M ortas w ezw ał ko l. Szubina. $ 
G dy ten  p rzyb y ł, p rzeprosił go 4 
i  po lec ił m u przy jść  in n y m  ra -  $

__N ie  m yś l! W ie rz  m i, W ilku ... teraz ty...
ty  im  w  kop a ln i pokażesz!... Zaczekaj, zacze
ka j, nie sp iera j się ze mną —  szybko m ów :! 
da le j, bo jąc się. że p rzy jac ie l m u p rze rw ie . — 
Wiesz, gdy ty lk o  zobaczyłem m ło t pneum a
tyczny —  słowo honoru  -— od razu o tob ie 
pom yśla łem . Przecież ten m ło t to  w span ia ła  
maszyna! A k u ra t d la  ciebie —- maszyna. Je j 
trzeba bystrego człow ieka. Św iatłego, m łode
go, energicznego. N ie, n ie  zaczekaj! N ie  prze
ry w a j!  Przecież na „ M a r i i“  n ik t  ta k im  m ło tem  
n ie  pracuje, po jęcia  o n im  n ik t  n ic  ma. Je 
dyn ie  —  Prokop. Będziesz p ierw szym , W itk u ! 
Wówczas im  dopiero pokażesz!

— O powiedz m i o ty m  m łocie  szczegóło
wo •— cicho poprosił W ik to r.

— Opowiedzieć? —  ucieszył się A nd rze j — 
o! to ci się spodoba, zobaczysz! To taka  siła ! 
gdzie tam  je j do k ilo fa ! N aw et porów nania 
n ie  ma. W prow adza go w ruch  stężone po
w ietrze.

I  spiesznie, zach łys tu jąc  się zaczął opow ia -

4 
4 
4 
4 
4 
t  
4 
4

na jp iękn ie jsza  b y ła  wieża. ^ 
czarodzie jskich po rannych ^

____  ona została sobą, n ie  p o - ^
trzebu jąc  żadnych upiększeń —  nie m a jąc od- ^ 
pow iedn ika  w  sw ym  otoczeniu, wznosiła  się ^ 
dum na w  swej żelaznej krasie. Je j ażurow a ^ 
i  m is te rna  sy lw e tka  ostro  i  w y ra źn ie  odcina ła  ^ 
się na t le  płonącego nieba.

ta k  p iękna. A  
W  czasie tych 
p rzem ian  jedyn ie

ze-n ponieważ w  te j c h w ili n ie  i  dać W ik to ro w i o m łocie  pneum atycznym .
m ia ł czasu.

K o l. Szulim , za ła tw ia jąc  swo 
ją  sprawę b y ł w  Zarządzie S to
łecznym  „ ty lk o “  4 razy i  spra
w a n ie  została za ła tw iona . Skoń 
czyło się na tym , że ko l. M ortas 
dzw on ił do szkół m echanicz
nych pyta jąc o w a ru n k i p rzy 
jęcia. P oradz ił on ko l. S zu lim o- 
w i, by ten z łoży ł potrzebne pa
p ie ry  w  szkole m echanicznej na 
ul. G rochow skie j, n ie  wiedząc, 
że ko l. S zu lim  w łaśn ie  do _ te j 
sfikoły uczęszcza, i  że tam  jego 
s ta ran ia  o pomoc spełzły na n i
czym.

K o l. S zu lim  zg łos ił się do re 
d a k c ji, gdzie p rze ds taw ił spo
sób za ła tw ia n ia  jego spraw y. 
W  w y n ik u  naszej ponow nej in 
te rw e nc ji umieszczeniem kol. 
Szulim a w  bu rs ie  p rzy  k tó re jś  
ze szkół m echanicznych za ją ł 
się DOSZ w  W arszaw ie i  za
ła tw ił ją  pozytyw nie .

Ś w ita ło  już, gdy w ró c ili do „ M a r i i“  
i  N ad u rw isk ie m  za trzym a li się, aby trochę 
t  odsapnąć, sk ie ro w a li swój w z ro k  w  dół na 
i  kopa ln ie  —  i  nie poznali jej:. 
i  W  nocy osiedle i  kopa ln ię  p o k ry ł pierwszy 
t  śnieg i  w  cudow ny sposób p rze m ien ił w szy- 
*  s tko  i  ozdobił. Z daw ało  się, że d e lik a tn y  
(* ś lubny  w e lop  spow ił kopaln ię , k tó ra  ja k  m ło - 
f  da panna w yg ląda ła  teraz poważnie i  uroczo. 
ł  Szron p o k ry ł drzewa, dachy, ko m in y  i  hałdę. 
f  S tara wysoka ha łda w yg ląda ła  obecnie ja k  
f  zaśnieżony szczyt E lb rusu . 
ć Poranne słońce ju ż  w yg ląda ło  zza w ieży, 
r  z łociste prom ien ie  wesoło w y s trz e liły  nad zie

m ią , zm ien ia jąc w szystko na sw ej drodze. Z a
p ło n ą ł p u rp u rą  g łów n y  gmach kop a ln i, w  szy
bach ok ien zag ra ły  różnoko lorow e is k ry  św ia - 

^ t ła . Szron na dachach p rz y b ra ł k o lo r  różow y 
f  i  k rem ow y, a na ha łdz ie  c ie m no fio le to w y — 
4 praw ie , że am aran tow y. Tam  zaś —  dokąd nie 
4 d o ta rli jeszcze w ys łann icy  słońca —  tonęło 
4 wszystko w  b łę k itn e j m gle przedśw itu . W a l- 
4 czy ły  o życie ciemności nocne, spełzały do 
4 ja m  i  pa row ów , k łę b iły  się m gły.
4 Osiedle budz iło  się ze snu do nowego życia. 
A P ia ły  kogu ty , s tu k a ły  o tw ie rane  okiennice,P ia ły  kogu ty , s tu ka ły  o tw ie rane  

Tym czasem  o trzym a liśm y  z A a p ierw sze dym y, unosząc się z ko m in ó w  chat, 
3 Z M P  w yjaśn ien ie , w  k tó ry m  > ró ż o w iły  się p ięknym , w esołym  ko lorem . I  ja kZS

sekre tarz P rezyd ium  ko l. M o r-  f  
tas pisze, że... „sprawa kol. Szu- jj 
l im a  została rozpatrzona i  za la -  ¡) 
t  wioną' . IN ie  w ie m y  co Zarząd StO' 
łeczny nazywa za ła tw ien iem  J 
spraw y. Jedno jes t pewne, że 4 
sp raw y te j n ie  za ła tw ił, n ie  do - f  
p iln o w a ł p rzy jęc ia  i  umieszczę- f  
n ia  ko l. Szulim a w  bursie , pod
szedł do n ie j beztrosko i  lekce
ważąco.

Zw racam y uwagę kolegom  z 
Zarządu Stołecznego na n iedo
puszczalny sposób tak iego po
stępowania i  p ros im y, by  w  
przyszłości ba rdz ie j tro s k liw ie  
podchodz ili do bolączek swych 
kolegów.

gdyby  ogłaszając, że ju ż  nasta ł no w y dzień, 
obudz ił się żelazny kogu t g ó rn ik ó w  —  gw izd 
syreny na „ M a r i i“  —  rozlegając się g łośnym  
echem na szerokich stepach Donbassu.

A  ch łopcy w c iąż s ta li nad u rw is k ie m  i  z za
chw ytem  p a trz y li w  dó ł na różową kopaln ię , 
n ie  pode jrzew ając nawet, że może ona być aż

K o ła  d źw igu  ob raca ły  się pew n ie  i  m ia ro - 4 
w o, a l in y  snu ły  się pracow ic ie  to  w  dó ł, to  » 
do góry, to  znów  na dó ł, n ie  znając zmęczę- f  
n ia  an i odpoczynku. 4

W ieżę tę cechowało to  surowe, m ądre p ię k - £ 
no i  prosto ta, k tó ry m  odznacza się dz ie ło  rą k  f  
lu dzk ich  i  ludzkiego rozum u. W przyrodzie  4 
n ie  m ożna znaleźć n ic  rów n ie  pięknego. 4

—  Popatrz, popa trz! —  w yszep ta ł nagle i
podniecony W ik to r. —  P a trz  na wieżę. W i-  f  
dzisz? 4

Teraz i  A nd rze j zobaczył to , co ta k  podn ie- J 
c iło  p rzy jac ie la : nad w ieżą, na sam ym  je j 4 
szczycie, skrom nie, lecz dum nie  p łonęła m ała  4 
czerwona gw iazdka. Oznaczało to, że kopa ln ia  4 
w y p e łn iła  w czora j sw ój p lan  dzienny.

—  A  m y uc iekam y! —  m im o w o li w y rw a ło  ^
się A nd rze jow i. f

— N igdy  ju ż  tego n ie  zrob im y — surowo ę
pow iedz ia ł W ik to r  — n igdy ju ż  się to n ie  j) 
pow tórzy, słyszysz A ndrze ju?  4

—  T ak. W itku ... 4
—  N igdy ! — p o w tó rzy ł W ik to r. —  A  teraz 4

w ró c im y  na kopa ln ię  n ie  z p ię tnem  hańby. 4 
Wiesz, co zrob im y? Podpiszemy k o n tra k t na 4 
pracę w  kopa ln i, na ca ły  ękres p lanu  p ięcio- 4 
le tn iego. Słyszysz... A nd rze ju?  I  w ezw iem y f  
w szystk ich  chłopców. Już n igdy  n ie  uc iekn ie - 4 
m y stąd. N igdy, p rzen igdy! — uroczyście 4 
p o w tó rz y ł pa trząc na kopaln ię , a słowa jego 4 
z a b ra n ia ły  ja k  przysięga. 4

!  W  tym  m iejscu kończy się h is toria  za łam an ia  W ik to ra , k tó re  A n d rze j pomóg! p rz y - 4  
4 jac ie lo w i szczęśliw ie przezw yciężyć.
4 Dalsze części ks iążk i B . G orbatow a „Donbass“ , z k tó re j w y ję liśm y  powyższą opo- 4 
{  w ieść, m ó w ią  o późniejszych latach, k ied y  to W ik to r  i A n d rze j —  d o jrza li, doświadczeni ,  

górnicy, zostają w y b itn y m i p rzo do w nikam i pracy i in ic ja to ra m i w ie lk ieg o  ruchu  4 
w spółzaw odn ictw a. T e  dalsze dzie je  p o tn a ją  nasi czyte ln icy po ukazan iu  się całej 4 
ks iążk i n ak ładem  któregoś *  w y d a w n ic tw  —  eo, m am y nadzie ję , n iedługo nastąpi. J

Red.
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N a Ig rzyskach Szkól O gólnokształcących koszyków ką ch łop
ców w y g ra li w arszaw iacy po zacię te j i  w yró w n a n e j grze. 
Serdeczna i  koleżeńska atm osfera panująca w śród  w szystk ich  
koszykarzy pozw o liła  na prowadzenie czystej g ry  i  szlachet
nego w spółzaw odn ictw a. Foto „S z ta n d a r Młodych" W. Żaczek

SZTANDAR
tO DYCH

Okręg szkolny Gdańsk
zwycięża w I I  Igrzyskach 
Szkól Ogólnokształcących

(O bsługa w łas n a )
I I  O gólnopolskie Ig rzyska  Szkól O gólnokształcących zakończy ły  się. Po trzech dn iach za

c ię tych w a lk  na boiskach koszyków k i, s ia tk ó w k i i  szczypiorn ia ka w y ło n ili się m is trzow ie  po
szczególnych kon ku re nc ji. Równocześnie na podstaw ie ob liczen ia  korespondencyjnych w y n i
kó w  okręgow ych m is trzos tw  le kkoa tle tycznych  i  podsum ow ania ich z w y n ik a m i rozg ryw ek w  
W arszaw ie w y łon ion o  ogólnych zwycięzców I I  Ig rzysk.

—  I  m iejsce zdobył G dańsk 197S p u nk tam i przed W arszaw ą (1931 pu nk tów ), W roc ław iem  
(1749 punk tów ), K rakow em , Łodzią, "«znan iem , K a to w ica m i i  B ia łym stok iem .
Na zakończenie zawodów do zebra

nych zawodn ików  przem ów ił dyrektor 

B iura  W ychowania Fizycznego Min: 

sterstw a O św iaty — N iew iadom ski, 

k tó ry  podkreś lił ogrom ny postęp w 

rozw o ju  sportu szkolnego, idący rów 

nolegle z postępami w nauce. „U c z n io 

wie - sportowcy szkół ogólnokszta łcą

cych dobrze p rzygo tow a li się do MI 

Zlotu M łodych B o jow n ików  o Pokój w 

Berlinie — pow iedzia ł na koniec tow. 

N iew iadom ski.

N agrody dla najlepszych zespołów — 
przeważnie sprzęt sportowy — w rę
czała W icem in iste r O św iaty, Dembow
ska.

Igrzyska zakończone. — Trzech przo 
dow n ików  nauki i sportu  opuszcza po
w o li fla g i — b iałoczerwoną, niebieską 
i czerwoną. Niosąc nagrody zaw odn i
cy przem aszerowują przed trybunam i, 
wznosząc okrzyk i na cześć — Tow a
rzysza Stalina i Prezydenta Bieruta.

Za k ilka  godzin m łodzież rozjedzie 
słę pociągam i we w szystkich kierun-

iszna, czy niesłuszna
:ii Sportu Bokserskiego

■ C V Z J Ü

w  sp ra w ie  obasów  ju n io ró w ?
Sekcja Sportu Bokserskiego G łównego K o m ite tu  K u ltu r y  F izyczne j postanow iła  zrezygnować 

w  roku  bieżącym  z o rgan izac ji ogólnopolskiego obozu tren ingow ego d la  ju n io ró w  i z m is trzos tw  
P o lsk i ju n io ró w . O decyzji te j pow iadom iono w szystk ie  Zrzeszenia Sportowe, zalecając im  
zorgan izow anie w łasnych  obozów.

Czy decyzja S ekc ji S po rtu  
Bokserskiego G K K F  jes t s łu
szna?

Czy w szystk ie  zrzeszenia są 
w  stan ie w  ty m  ro k u  zorgan i
zować w łasne obozy p ięśc ia r
sk ie  d la  ju n io rów ?

Czy posiadam y ta k  dużą k a 
d rę  w ysoko w y k w a lifik o w a n y c h  
tre n e ró w  d la  obsadzenia 12 obo
zów  i  czy trene rzy  c i p o tra fią  
nam  zapewnić je d n o lite  szkole
n ie  naszego na rybku?

Czy zrzeszenia sportowe m ają  
dostateczne fundusze na zorga
n izow an ie  obozów d la  ju n io rów ?

Z ta k im i p y ta n ia m i z w ró c ili
śm y się do k ilk u  zrzeszeń spor
tow ych . O to odpow iedzi na te 
py ta n ia :

Zrzeszenie S portowe „S T A Ł “
—  in s tru k to r  B res ling  i  k ie ró w  
n ik  o rgan izacy jny  Z aranek in 
fo rm u ją  nas:

— N ie m am y m ożliw ości 
zorgan izow ania obozu, gdyż 
nie posiadam y na ten cel p ie 
niędzy t trene rów , k tó rzy  by 
zagw aran tow a li nam  je dn o lite  
szkolenie ju n io ró w . Obozu dla  
naszych ju n io ró w  w  ty m  roku  
nie zorgan izu jem y.
Zrzeszenie S portowe „S P Ó J

N IA “  — in s tru k to r  Tadeusz 
K a rs k i m ów i:

— W p re lim in a rzu  budżeto
w y m  nie p rze w idz ie liśm y w y 
da tków  na obóz bokserski dla  
ju n io ró w  i dlatego obozu nie  
zorgan izu jem y. N ie m am y  
dostatecznie w y k w a lif ik o w a 
nych  trene rów , k tó rzy  by nam  
m og li zagwarantow ać w yso k i 
poziom szkolenia naszej m ło 

dzieży. D latego też n a j ko 
rzys tn ie jszy  b y łb y  d la  nas 
obóz cen tra ln y , zakończony 
m is trzos tw a m i P o lsk i ju n io- 
rów , k tó re  rokroczn ie  b y ły b y  
ja k b y  egzam inem  naszych ju 
n io ró w  po obozie tren ing o 
w ym .
Zrzeszenie Sportowe „O G N I

W O " —  sekre ta rz Rady G łów 
ne j Guzek tw ie rd z i, że:

— Zorganizow anie przez 
zrzeszenie obozu bokserskiego  
dla ju n io ró w  ma swoje dobre  
i  złe s trony. Za zorganizow a
niem  w łasnego obozu przem a
w ia  to, że zrzeszenie może w y 
szkolić w ięce j ju n io ró w , n iż  na 
obozie cen tra lnym , gdzie ilość  
m ie jsc jest ściśle ograniczona. 
P rzec iw ko zorgan izow an iu  ta 
kiego obozu przem aw ia  przede  
w szys tk im  to, że n ie  m am y  
dużej k a d ry  w ysoko w y k w a 
lif ik o w a n y c h  trene rów , k tó rzy  
by z a p e w n ili je d n o lite  szkole
n ie  na w szys tk ich  obozach iu -  
n io rów , zorgan izow anych przez 
zrzeszenia. G dyby np. w  tym  
ro k u  zorganizowano obóz cen
tra ln y , m ożna by w yko rzystać  
doświadczenia trene ra  Sztama, 
zdobyte przez niego na m i
strzostw ach Europy w  M ed io 
lan ie . Ponadto za zorgan izow a
n iem  obozu centra lnego prze
m aw ia  i to, że nasi ju n io rz y  
się na n im  w za jem nie  pozna
ją  i  w y m ie n ia ją  tam  swoje  
doświadczenia.

— Z naszych rezerw  f in a n 
sowych m og libyśm y w ydać na 
zorgan izow anie obozu do 
20.000 zł. Czy obóz zo rgan i

zu jem y  —  to  dziś trudn o  
jeszcze powiedzieć.
Zrzeszenie Sportowe „G W A R 

D IA “  —  k ie ro w n ik  w f  i  sportu  
G rzejszczyk in fo rm u je  nas:

— ZS „G w a rd ia “  m a zabez
pieczone fundusze na obóz dla  
ju n io ró w  i  obóz ten zo rgan i
zu je  w  lipcu  b r. Przeznacza
m y  na ten  cel 60.000 zl. Obóz 
odbędzie się w  Je len ie j Górze 
i  weźm ie w  n im  udz ia ł około  
60 ju n io ró w .

— Uważam , iż  n ie  w szystkie  
zrzeszenia mogą zorganizować  
obozy d la  swoich ju n io ró w . 
A  w ięc trzeba by d la  n ich  
zorganizować obóz cen tra lny .

O rgan izowane dotychczas 
przez P Z B  ogólnopolskie obozy 
bokserskie  d la  ju n io ró w  b y ły  
cen tra ln a  szkołą naszego u ta le n 
towanego n a ryb ku  p ięśc ia rsk ie 
go. W iększość naszej k a d ry  na 
rodow e j przeszła przez obozy 
ju n io ró w  I sz lifo w a ła  swoje 
um ie ję tnośc i zdobyte na tych  
obozach na m is trzostw ach  P o l
sk i ju n io ró w . M is trzos tw a  P o l
sk i ju n io ró w  b y ły  ponadto n a j
lepszym  spraw dzianem  poziom u 
naszych ju n io ró w .

Jak  w y n ik a  z powyższych 
w ypow iedz i, w ie lu  odpow iedzia ł 
nych  dzia łaczy spo rtow ych  u - 
waża decyzję S ekc ji .Sportu 
Bokserskiego G K K F  za n ie 
słuszną. Wobec tego w yd a je  się 
celowe zw ołan ie na rady  dz ia ła 
czy sportow ych S ekc ji S portu  
Bokserskiego G K K F  dla  prze
dysku tow an ia  te j w ażne j spra
w y.

kacb k ra ju . Powróci do codziennej pra 
cy peina wrażeń i zapału do dalszej 
p r-cy .

Jerzy SZELEST 

JAK W YG LĄDAŁY F IN A ŁY

W osta tn im  dniu Ig rzysk  odbyw ałv 
sie .f in a ło w e , a więc najbardzie j, za 
cięte spotkania w szczypiorn iaku dziew 
cząt i chłopców, w siatkówce dz iew 
cząt i chłopców  oraz w koszykówce 
chłopców. D rużyny w ykaza ły  w ie le  
a m bic ji i w o li zw ycięstw a. A le  nie ty l 
ko am bic ji — spotkania s ta ły  na bar 
dzo w ysokim  poziom ie, a w ie lu  s ta r
szych w idzów  nie m og ło  się nadziw ić  
doskonałej grze — zwłaszcza drużyn 
koszyków ki i s ia tków k i.

GDAŃSK WYGRYWA W SIATKÓW CE 
CHŁOPCÓW ...

Dwa dni w a lk  e lim inacy jnych  wyło
n iły  cztery zesj>oiy, któ re  w a lczy ły  ze 
sobą o ty tu ł m is trza  Polski w s ia t
kówce chłopców. B y ły  to  d rużyny Gdań 
ska (SKS I I  L ic . O gó łnokszt. im . 
Pniew skiego), Warszawy (SKS Lic. 
O gółnokszt. im . K o łłą ta ja ). Olsztyn» 
(SKS L ic . O gółnokszt. z L ldzb«rka  
W arm .) i Łodzi - miasta (SKS Lic. 
K opern ika). Gdańsk w ygra ł w szystkie  
swoje spotkania  po pięknej walce. 
Szczególnie ciekawe było  trzysetowe 
spotkanie z W arszawą. Następne m ie j
sca za ję ły  d rużyny Łodzi • m iasta. 
W arszawy t O lsztyna.

Janusz KRAWCZYK

.. .I W SIATKÓW CE DZIEW CZĄT«.

O pierwsze m iejsca w  siatkówce 
dziewcząt w a łczy ły  d rużyny Gdańska 
(SKS Gdańsk - O liw a ), Wrocławia 
(SKS D z ie rżon iów ), Krakowa (SKS Tar 
nów) i Rzeszowa (SKS Łańcu t). W tej 
ko le jności uplasow ały się te zespoły 
po walkach fina łow ych.

Zaw odniczki z Gdańska g ra fy  na
prawdę doskonale. W yróżn iła  się tu 
ko l. Katarzyna W elsing, ścinająca z 
każdej pozycji i doskonale serwująca

SZEI

... ORAZ W SZC ZYPIO R NIAKU  
CHŁOPCÓW

S zczypiorn iak chfopców, to  jeszcze 
jedno zw ycięstwo okręgu gdańskiego 
w warszaw skich zawodach. Okręg ten 
reprezentowała drużyna SKS z Koście
rzyny, któ ra  w decydującym  meczu po 
konała Poznań 13:7 (8:2). W rezu lta 
cie Poznań za ją ł drug ie  m iejsce. T rze
cie za ją ł K raków  po zw ycięstw ie  8:3 
nad W arszawą.

W szczypiorniaku dziewcząt o pierw
szych miejscach zedecydowało spotka
nie Krakowa z Wrocławiem (SKS Dzier 
żoniów). • Dzierżoniów mimo przewagi 
na boisku przegra! mecz 5:4 i- zajął 
drugie miejsce. Trzecie i czwarte miej 
sce zajęły zespoły Warszawy 1 Torunia.

Andrzej CHRUSZCZYNSKI

WARSZAWA MISTRZEM 
W KOSZYKÓWCE

Cztery finałowe spotkania w koszy
kówce sta ty  co n a jm n ie j na poziomie II  
L ig i państw ow ej. Warszawa wygrała z 
Toruniem 29:18 i z Poznaniem 32:12 
zdobywając w ten sposób ty tu ł mistrza 
— jedyny dla W arszawy. Stołeczni ko
szykarze — uczniow ie Lic. Batorego i 
K o łłą ta ja  — g ra li naprawdę dobrze I 
ty tu ł m istrza  zdobyli zasłużenie.

W meczu Krakow a z Poznaniem zwy 
ciężyli Poznaniacy 27:22, a SKS Ino
w rocław  (okręg to ruńsk i) pokona! dru 
żynę Krakow a — 40:28. W rezultacie  
I I .  I I I  i IV  m iejsca w koszykówce za
ję ły  zespoły Poznania, Inow roc ław ia  i 
Krakowa.

K, B.

Kol. Dobrowolski pisze z Igrzysk
list do domu

T u ż  za b o is k a m i s ia tk ó w k i s ta ły  
d w a  n a m io ty .  N a  je d n y m  z n ic h  w i 
s ia ła  ta b lic z k a  — „ In fo r m a c ja “ , na 
d ru g im  „P o c z ta “ . W  n a m io c ie  p ocz
to w y m  ru c h . C oraz  to  k to ś  k u p u 
je  p o c z tó w k ę  ze s te m p le m  o k o lic z 
n o ś c io w y m  — „N a p rz ó d  do  I I I  Z lo 
tu  M ło d y c h  B o jo w n ik ó w  o P o k ó j—- 
I I .  O g ó ln o p o ls k ie  Ig rz y s k a  S p o rto w e  
S z k ó ł O g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  w  W a r
s z a w ie “ . „ P ra c o w n ik a m i p o c z to w y 
m i “  są w ła ś n ie  k o l.  k o l.  D y ś k o , 
S ta n k ie w ic z  i  T k a c z  — w sz y s c y  z 
8 k la s y  S z k o ły  O g ó łn o k s z t. p rz y  u l.  
S m o ln e j 30. K o l.  J e rz y  B rz e s k i je s t  
lis to n o s z e m . N a p e łn ia  w ła ś n ie  to rb ę  
l is ta m i i  je d z ie  z n im i  n a  p ocztę . 
E k s p e d y c ja  m u s i iść  s z y b k o !

P rz e d  n a m io te m  u s ta w io n o  s to ły . 
P rz y  je d n y m  z n ic h  p isze  l is t  s ia t 
k a rz  z L id z b a rk a  W a rm iń s k ie g o  
(o ls z ty ń s k ie )  — k o l.  M ie c z y s ła w  
D o b ro w o ls k i.

— Co, „s p ra w o z d a n ie “  do  d o 
m u?

— T a k . O b ie c a łe m  ‘m a tc e  n ap isa ć  o 
s w o ic h  w ra ż e n ia c h  z p o b y tu  w  W a r 
sza w ie  — o d p o w ia d a  k o l.  D o b ro w o l
s k i.  M a tk a  p ra c u je  w  s p ó łd z ie ln i w  
L id z b a rk u  i  p o w ia d a , że ja k  n ie  
w ie  co s ię  ze m n ą  d z ie je , to  je j  
ro b o ta  w c a le  n ie  id z ie ...

— A  m o żn a  zo ba czyć , o c z y m  p i 
szecie?

— M o żna , czem u  n ie .
P rz e c z y ta łe m . I  w y  — c z y te ln ic y

— k o rz y s ta jc ie  z o k a z j i !
Z a c z y n a  s ię  o d  a d re s u : „ L id z 

b a rk  W a rm , u l.  B rz e s k a  7“ . P oczą 
te k  je s t  te ż  ta k i ,  ja k  w  w ię k s z o ś c i 
l is tó w  do  m a tk i  — „K o c h a n a  M a 
m o “ . A  d a le j?

„ R o b o ty  m a m y  ca łą  m asę. R obo 
t y  — to  zn aczy  g ie r  w  s ia tkó xvkę . 
P e w n ie  je s te ś  c ie k a w a , j a k  n a m

poszło . N ie  n a jg o rz e j.  B ądź  co bądź  
IV  m ie js c e  to  P o lsce  to  j u t  coś 
je s t . P ogoda  n a  o g ó ł d o p is a ła . Jedze  
n ie  też. O b ia d y  i  k o la c je  je m y  w  
r e s ta u ra c ji  W SS. Ś n ia d a n ia  n a  k w a 
te ra c h . Z re s z tą  W a rsza w ska  S p ó l- 
d z ie ln ia  S p o ż y w c ó w  d b a ła  o nas ta k  
że n a  b o is k u . B u fe ty  n a  s a m och o 
d ach  s p rz e d a w a ły  n a p o je  ch ło d zą ce , 
m le k o , b u łk i ,  lo d y .. .  W c z o ra j po  
za w o d a ch  o d b y u m ło  s ię  w ie lk ie  o g 
n is k o . W id z ie l iś m y  n a  n im  a r t y 
s tó w  d o tą d  z n a n y c h  n a m  ty lk o  z 
ra d ia . G ra t zespó ł „ A r to s u “  p o d  
d y re k c ją  W ła d y s ła w a  R ossy, śp ie 
w a l i  M a r ta  M irs k a , L u c y n a  D rze 
w ie c k a  i  M ie c z y s ła w  Fogg, no  a 
W ie c h  o p o w ia d a ł d o s k o n a łe  fe 
l ie to n y .

W iesz, nasze Ig rz y s k a  p o k a z a ły , 
że s p o r t w  s z k o ła ch  s to i c o ra z  le 
p ie j .  Co p ra w d a  n ie  b a rd zo  s ię , M a 
m o, znasz n a  sp o rc ie , a le  na p e w 
n o  byś  s ię  d z iu n ia , skąd  p o t r a f im y  
ta k  ła d n ie  g rać . N p . o k o s z y k ó w c e  
to  s ę d z io w ie  m ó w i l i ,  że z o ś m iu  d ru  
ż y n  f in a ło w y c h  m o żna  b y  z ro b ić  
z p o w o d ze n ie m . jeszcze  je d n ą  I I  L i 
gę. R ozum iesz  — I I  L ig ę !

N a  z a k o ń cze n ie  c h c ia łb y m  C i p o 
w ie d z ie ć . że c z u ję  się d o b rze , choć  
tro c h ę  zm ę czon y . Z m ę c z o n y  je s te m  
n ie  t y lk o  z a w o d a m i, a le  i  o g lą d a 
n ie m  W a rsza w y . W p ro s t s ię  w ie rz y ć  
n ie  chce, ja k  s z y b k o  w y ra s ta ją  n o 
w e b lo k i  o b o k  g ru z ó w . B a rd z o  b y m  
c h c ia ł s ię  d os ta ć  na  A W F . P o d a 
n ie  z łożone . T rz e b a  cze kać . W  k a ż 
d y m  ra z ie  n ie  tra c ę  n a d z ie i, że 
w k ró tc e  będę  s ta ły m  m ie s z k a ń c e m  
W a rs z a w y . W te d y  l is t y  ze S to l ic y  
p rz y c h o d z ić  będą  do  C ie b ie  czę
ś c ie j.  A  te ra z  ko ńczę , bo  i  ta k  po  
ju t r z e  w ra c a m y . M ie te k ,^.

X |§ip> V. ■' ■- V'

Coraz w ięce j m łodzieży szkól u p ra w ia  szczypiorn iak. W  te j k o n k u re n c ji na Ig rzyskach  Szkól 
O gólnokszta łcących na jlepszym i okazały się dziewczęta z K ra k o w a . Foto „S z ta n d a r M ło d ych " w. Żaczek

M a ra s e k  w yró w n u je  rek o rd  Polski 
i ią  o tw a rc iu  sezonu p ły w a c k ie g o  w  s to lic y

Otwarcie sezonu pływackiego w sto
licy zgromadziło na starcie ponad 100 
zawodników. Pc raz pierwszy w tym 
roku startowali zawodnicy ze wszyst
kich Istniejących w Warszawie sekcji 
pływackich. Osiągnięte wyniki świad
czą o stałej i systematycznej pracy 
pływaków warszawskich, których po
zycja w przekroju poziomu nh'Wact* * z 
polskiego stale 'się poprawia. Oo n a j
ciekawszych konkurencji należały dy- 
sta .  ICO m st. dow. dla mężczyzn 
f kobiet. Niespodzianką była porażka 
nrjlepszego sprintera Kociszewskiego z

CWKS, który uległ swojemo koledze 
klubowemu — Prządzle, uzyskując sła
by wynik 1.05,1.

Podobną niespodziankę sprawiła za
wodniczka Kolejarza Werakso, która 
po zaciętej walce pokonała czasem 
1.23.5 Prokopówną.

Nowy rekord okręgu warszawskiego,
którv jest równocześnie wyrównaniem 
rekordu Polski, ustanowił na dystan
sie 50 m z granatem czasem 0.31,8 — 
Marasek z CWKS. Zapowiedziany re
kord sztafety CWKS-u 5 « 50 m st.

dow. nie został poprawiony. Sztafeta 
uzyskała wynik 2.23,8.

Organizacja zawodów »tała na bar 
dzo niskim poziomie. Organizatorzy nie 
omfell sprawnie przeprowadzić wszy
stkich konkurencji przedłużając zawo
dy do 5 godzin. Mimo pokazania wie
lu nowych zawodników i uzyskania sze 
regu dobrych wyników, zawody, skut
kiem słabej organizacji, były niecie
kawe. Mecz piłki wodnej pomiędzy 
członkami kadry narodowej zgroma
dzonej na obozie w stolicy, stał aa 
niespodziewanie niskim poziomie.

Bokserzy CWKS 
zwyciężają Gwardzistów

Rozegrane w niedzielę zawody pięś
c iarsk ie  o m is trzos tw o  I L ig i pom ię
dzy zespołam i gdańskiej G w a rd ii i 
CWKS (W arszawa) zakończyły się za
służonym  zwycięstwem  drużyny war
szawskiej 13:7.

N a jbardz ie j Interesujące pojedynki 
stoczyli w wadze kogucie j Stefaniuk 
(G w ard ia ) z Woźniakiem (CW KS), w 
lekk ie j Antkiewicz (G w ard ia ) z Krużą 
(CW KS) oraz Krawczyk z Musiałem 
(CW KS) w wadze lekko-średnie j.

W yn ik i techniczne (na pierw szym  
gdańszczanie): musza — Kłlnkosz zwy- 
c i ^ y i  na punkty  Kubowicza, kogucia — 
Stefan iuk zrem isow ał z W oźniakiem , 
p iórkowa — Lewandowski p rzegra ł na 
punkty ze Stręklem, lekka — Antklc-

wicz po w yrów nane j walce w ygra ł n ie 
znacznie na punkty  z Krużą, lekko-pół- 
średnia — Pek I I  zw yciężył przez dys
kw a lifika c ję  w trzecie j rundzie  Kw ie- 
cien ia , półśrednia Chodorowski prze
g ra ł w d rug im  starciu  przez dyskwa
lif ik a c ję  z Debiszem, lekko-średnia — 
M acie jew ski p rzegra ł z P a lińsk lm  w 
trzecie j rundzie  przez d yskw a lifikac ję . 
Półciężka F lis ikow skI został w p ie rw 
szej rundzie  znokautow any przez Cebu- 
laka, ciężka -w- W o jnarow ski przegnał w 
p ierw szej rundzie  przez t. k. o. z Grze
lakiem .

Zawody sędziow ali: w  ringu  — Kam lń 
ski (Szczecin), na punkty K ubik (Szcze 
c in ), Kubiak (Lodź) i Kugacz (Pom o
rze). W idzów  ok. 1.500 osób.

Szwargot wygrywa z Kielasem
Bieg o puchar „Kuriera Szczecińskie

go“ ‘zgromadził na starcie 17' czoło
wych długodystansowców Polski. Bieg 
odbył się na bieżni na dystansie 5 
km. Prowadził Klelas przed Szwar- 
gotem I Płonką. Dopiero na ostatnich 
50 metrach Szwargot (CWKS) minął 
Kielasa I wygra! w czasie 15:25,8, 2) 
Kielas (Gwardia Gdańsk) 15:26, 3)
Płonka (Włókniarz Bielawa) 15:28,4, 
4) Krześkowiak, 5) Oleslński, 6) Fa-

Bieg odbył się podczas 'zawodów 
lekkoatletycznych zorganizowanych 
przez szczeciński AZS, przy udziale 
czołowych lekkoatletów Polski. Dosko
nałe wynikł uzyskali m. łn. Kiszka w 
biegu na 100 m — 10,7 oraz Krzeslftski 
w skoku o tyczce — 380 cm. Kiszka wy 
grał również skok w dal wynikiem 
6,89. W kuli zwyciężył Adamczyk 
(Wrocław) 13.17, a w biegu na 1.500 
m — Potrzebowski (Szczecin) - -  4:06,2.

Na stadionie Kolejarza zebrało się 
ponad 3500 widzów.

W sobotę i niedzielę odby ł się dw ue tapow y  wyścig ko la rsk i W  arszawa — Lu b l in  — Warszawa  
z udzia łem  94 kolarzy. Wyścig organ izował Centra lny  W ojskowy K lu b  aportowy. Pierwszy na 
metę w  Lub l in ie  w pad ł H A D A S IK .  a w  Warszawie W R Z E S IN S K I  — w  czasie 4,31,30. D ru ż y 
nowo pierwsze miejsce za ją ł C W K S  (W Ó J C IK , H A D A S IK ,  K A P IA K ) .  In d y w id u a ln y m  z w y 
cięzca. jest Hadasik (10,47,18).
Na zd jęc iu  zw a rta  grupa ko la rzy  zbliża się do m e ty  n-a sta
d ion ie  W. P. w  W arszaw ie. W  gó rnym  kum dracie zwycięzca 

drugiego etapu W rzesińsk i 50 m  przed metą.

Foto „ Sztandar M ło dych“ W. Z A C Z E K

Po meczu Włókniarz -  CWKS 1:1
oddajemy głos zawodnikom

Przodownik I Llgf Piłkarskiej, dru
żyna CWKS-u zupełni« niespodziewa
nie zremisowała wczoraj x krakow 
skim Włókniarzem 1:1 (0:0).

Gra wojskowych budziła poważne za
strzeżenia. Wygiądało to tak, jakby 
nagle zepsuło się coś w mechaniźmie. 
Może zawiodła taktyka? Różnie pró
bowano tłumaczyć sobie słabą grę woj 
skowych. Różnie komentowano rów
nież orzeczenia sędziego ob. Fomina z 
Radomia..

W szatniach obu zespołów było rów
nież gwarno.

M ały, krępy łączn ik  Włókniarza — 
Bożek ociera spocone czoło. Jest naj 
m n ie j zdenerwowany ze swoich ko
legów. „B y liś m y  lepsi — m ów i z prze 
kenaniem — bram ka strzelona przez 
nas, a nie uznana przez sędziego by
ła zdobyta w sposób p raw id ło w y . T a 
cy sędziow ie zniechęcają nas tylko do 
gry. Ale tru d n a ; krakowianie 1 tak 
zrobią swoje w Lidze. O gn iw o  1 Gwar 
di a pow inny się znaleźć w czołówce.

A co powiecie o meczach z Węgra
mi? — rzucamy pytanie.

O, nam Jeszcze daleko do węgierskiej 
techn ik i. M oja propozycja. Jeśli chodzi 
o lepsze w y n ik i naszego p iłka rs tw a  W 
przede w szystk im : szkolenie m łodzie 
ży, sprowadzenie zagranicznych trene
rów  i kontakt z zagran icznym i d ru 
żynam i, podobnie, ja k  to było  w 1947, 
1948 ro ku “ .

P raw y obrońca W łókniarza  — Jod
łow ski — jest bardzo zdenerwowany. 
M ówi kró tko  — „P o w in n iś m y  w ygrać 
1:0. Sw oim i orzeczeniam i k rzyw dz ił nas 
sędzia. Po przerw ie  b y liśm y dużo lep
si“ .

Sąsiadek — prawoskrzydłowy CWKS- 
u ubra ł się na jszybcie j. Z n im  też roz 
m aw iam y. „M eczów  jes t stanowczo za 
dużo. G ra liśm y w  czw artek i dziś. 
To odb ija  się na naszej fo rm ie. M im o 
wszystko pow inn iśm y jednak dziś w y 
grać. Przypuszczam, że u trzym am y się 
w lidze na p ierw szej pozycji. Za naf 
groźnie jszych konkurentów  można obec 
nie uważać zespoły krakow skie, O g n i
wa, G w ard ii i R adlińskiego G órn ika. 
Nasi trenerzy powinni zwracać bacz
nie j uwagę na nasze wyszkolen ie  tech
niczne. Na razie m am y ty lko  kondy
cję“ ..

Kapitan drużyny, pomocnik Szcze
pański, Jest zadowolony. „O g ó ln y  po
ziom drużyn p ie rw szo-ligow ych  -jest 
bardzo wyrównany, toteż nie ma ni
gdy faworytów. Błędem naszych w ładz 
piłkarskich jest wprowadzenie czwart 
kowych te rm inów  spotkań. Dziś zagra
liśm y słabo 1 wynik rem isow y Jest 
słuszny. Przypuszczam Jednak, że o- 
trzym am y się w dalszym  ciągu w czo 
łówce i odeprzemy zwycięsko atak 
drużyn krakow skich na pozycję przo
downika lig i.  Aby podnieść poziom na
szego p iłka rs tw a . trzeba nam koniecz
nie trenerów  i to tak ich , k tó rzy  będą 
um ie li pokazać wszystko w praktyce. 
W nadchodzącą niedzielę postaram y 
się zagrać w K rakow ie  z O gniw em  tak, 
aby udowodnić, iż  nasza pozycja w 
tabe li nie jes t przypadkow a“ .

B ram karz Stefanlszyn Jest ju ż  w 
mundurze. „M o g liś m y  w ygrać. B y liś 
my lepsi, a bram ka, k tó rą  s trz e lili 
k rakow ian ie , a k tó re j nieuznanie w y 
w oła ło  taki protest publiczności, była 
zdobyta n iepraw id łow o, gdyż p iłkę  
w yciągn ię to  już  z l in i i  autow ej. O sta t
ni mecz z W ęgram i w Chorzowie prze
g ra liśm y niezaslużenie, m im o że nasi 
p rzeciw nicy są dużo lepsi technicznie. 
Na obozie przed meczem za dużo k ła 
dziono nacisk na kondycję, m ało zaś na 
technikę. N ic  w ięc dziwnego, iż wszy 
scy by li przemęczeni. Uważam , iż jest 
to z ły  system tren ingu , k tó ry  m. in. 
p rzyczyn ił się do naszej porażki.

Środkow y napastn ik B re jtc r pożyw ia 
się już po meczu. „D z iś  g ra liśm y sła-' 
bo. Zm iana po przerw ie  i w p ro w a 
dzenie do gry Janeczka zm ien iła  po
zycję aż 4 zaw odników . W yn ik  pow in 
n iśm y już rozstrzygnąć do przerw y. 
S tra ta  Jednego punktu daje większe 
szanse dtiżynom  krakow skim , t j.  Gwar 
d ii I O gn iw u . Aby podnieść poziom 
naszego p iłka rs tw a  trzeba nam ko
niecznie kadry wyszkolonych trene
rów. A w Polsce obecnie jednym  i chy 
ba jedynym  dobrym  trenerem  jes t K on 
cewicz. K iedy byłem  pod jego okiem 
naprawdę dużo się nauczyłem . W n ie 
dzielę czeka nas ciężka w alka w K ra 
kowie. O w yn iku  trudno  coś m ów ić“  

Rozmowy przeprow adził 
B. TUSZYŃSKI

jak Nina Dumbadze
u s ta n o w iła  

n @ w f  r e k o r d
Jak donosiliśm y w naszej gazecie na 

zawód a c1' w G ori znana radziecka 
sportsm enka, najlepsza dyskoboika 
św iata, zasłużona m is trzyn i sportu 
Nina Dumbadze osiągnęła w yb itn y  sute 
ces. Rzucony przez n ią  dysk przele
c ia ł 53 m etrv 37 centym etrów  i spadł 
ooza chorągiewką św iatowego re kor
du. Tym sposobem rekord św ia tow y, 
usta lony przez sportsmenkę radziecką 
w roku 1948 został pob ity  o 12 centy
m etrów.

Oto co opow iada św ia tow a rekordzl- 
stka w rzucie dyskiem, N ina Dum
badze:

— W iele razy na zawodach ogólno
kra jow ych  i m iędzynarodowych próbo
wałam  pobić usta lony przeze mnie re 
kord św ia jow y. Szczególnie us iln ie  
p rzygo tow yw ałam  się do tego w bieżą
cym roku. T ren ing  odbywał się wed
łu g  ściśle opracowanego planu. Co 
prawda choroba przeszkodziła m i tre

nować w  styczniu, jednak wczesna 
w iosna pozw o liła  ju ż  od początku lu 
tego rzucać dyskiem  na św ieżym  po
w ie trzu .

— S tara łam  sie nie rob ić  s ilnych rzu
tów , dążąc przede w szystkim  do pod
n iesienia i w ysubte ln ien ia  techn ik i 
rzutu.

— W bieżącym roku zaczęłam rzn- 
cać w szybszym tempie n iż poprzeć- 
nio.

— Sądzę, że niektóre zm iany w  tech
nice pomogą mi osiągnąć jeszcze lep
sze rezulta ty .

— Po raz p ie rw szy spróbowałam  po
bić rekord w Batum i. W yn ik był do
bry, ale nie rekordow y. Z > radością 
przyję łam  propozycję uczestniczenia w 
zawodach lekkoatle tów  m iasta G ori — 
rodzinnego m iasta w ie lk iego  S ta lina  
— przy czym postanow iłam  za w szel
ką cenę nobić dotychczasowy rekord. 
Z w ie lk im  entuz.azm em  brałam  udzia ł 
w tvch zawodach i jak w iadom o od
niosłam  sukces.

—- Muszę zauważyć, że na stadionie 
Gori udało m i się dwa razy jeszcze 
dalej rzucić dysk. lecz nie po tra fiłam  
u trzvm hć się w ko l°  i w yn ik i te nie 
zostały zaliczone.

Ciekawe mecze I Ligi piłkarskiej
W  meczu o m is trzostw o I  L i 

g i P iłk a rs k ie j G ó rn ik  z R a d li
na pokonał łódzkiego W łó kn ia 
rza 1:0 (1:0). Zw ycięską b ra m 
kę zdobył w  6 m in . W iśn ie w 
ski. Sędziował P rzybysz z B y d 
goszczy. W idzów  ok. 20 tys.

G órn icy  przew yższa li Łodzian 
szybkością i  lepszym  startem  
do p iłk i,  po p rze rw ie  gospoda
rze m ie li dużą przewagę, a w  
osta tn ich  15 m in u tach  n ie  scho
d z ili z po la karnego d rużyny  
ra d liń s k ie j.

Zaw odn icy  G ó rn ika  osta tn ie 
10 m in . g ra li w  dziesią tkę, gdyż 
zastępujący W arzechę gracz re 
zerw ow y opuścił bo isko po zde 
rżen iu  z K oźm ińsk im . Z  d ru ż y 
n y  zwycięzców w yró żn ić  n a le 
ży skrzyd łow ego W iśn iew skiego 
i  całą czw órkę obronną. U  po
konanych n a jle p ie j g ra ł f ia ra n  
oraz W ap ienn ik  w  pomocy.

*
W  K ra k o w ie  po rów no rzęd

ne j grze G w ard ia  zwycięży ła  
B udow lanych  (Chorzów) 1:0 
(1:0), zdobyw ając b ra m kę  przez 
Kotabę w  29 m in . G w ard ia  
g ra ła  znacznie s łab ie j, • n iż  w  
meczu z CW KS. Najsłabszą je j 
l in ią  b y ł napad, k tó ry  po ze j
ściu Gracza po 55 m ig . s tra c ił 
zupełn ie  bo jowość i  m im o dość 
w yra źne j p rzew agi n ie  zdo ła ł 
podwyższyć w y n ik u . G w ard ia

n ie  w yzyska ła  p rzy ty m  rzu tu  
karnego.

Przed zaw odam i na jm łodszy 
zaw odnik  G w a rd ii K otaba od
czyta ł rezo lucję, w  k tó re j spor
tow cy  G w a rd ii w ita ją  I I I  Z lo t 
M ło dych  B o jo w n ikó w  o P okó j 
w  B e rlin ie  zobow iązaniam i, m a
ją c y m i na celu podniesienie d y 
scyp lin y  spo rtow e j oraz upo
wszechnienie k u ltu ry  fizyczne j.

*
W arszaw ski K o le ja rz  zw yc ię 

ży ł w  K ra k o w ie  O gn iw o 2:0 
(0:0). D rużyna  warszaw ska prze 
wyższała m ie jscow ych szybko
ścią i  lepszą dyspozycją strza
łow ą, gra jąc p rzy  ty m  skutecz
nie  i  dobrze tak tyczn ie . K o le 
ja rz  p rze trzym a ł le kką  przew a
gę m ie jscow ych w  pierwsze j 
po łow ie  gr~, a po p rze rw ie  prze 
szedł do genera lne j ofensyw y, 
zdobyw ając dw ie  b ra m k i ze 
s trza łów  Łącza.

W  zw yc ięsk ie j d ru żyn ie  n a j
lepszym i b y li Borucz w  b ra m 
ce. B rzozow ski na środku po
mocy, oraz obaj sk rzyd ło w i Ko 
by lańsk i i W esołowski.

U  pokonanych, k tó rzy  zagra li 
jeden ze słabszych meczów za
w ió d ł a tak. W lin ia ch  de fen
syw nych słabo w yp a d ł Gędłek, 
Sędziował Cober ze Śląska. W i
dzów około 20 tys.

*

K o le ja rz  (Poznań) odniósł za 
służone zw ycięstw o nad O gn i
wem  (B ytom ) 2:1 (1:1).

Mecz sta ł na przecię tnym  po 
ziomie. D rużyna  poznańska m ia 
ła przez ca ły  czas g ry  le kką  prze 
wagę. Napad ko le ja rzy  g ra ł do 
brze, w  polu, jednak zaw odził 
pod b ram ką przec iw n ika . Jedy
nie  A n io ła , k tó ry  zdobył obie 
b ra m k i, s trze la ł dużo i  niebez
piecznie.

D rużyna  O gn iw a zagrała b a r 
dzo am b itn ie . Na w yróżn ien ie  
zasługuje W iśn iew sk i w  ataku, 
G rochow ski i  Łe lonek w  pomo
cy. S krom ny za w in ił p ierwszą 
bram kę. Sędziował Jopow icz 
(K ie lce). W idzów  ponad 5 tys

A

W  Chorzow ie U n ia  pokonała 
szczecińską G w ard ię  8:0 (2:0). 
G w ardziśc i ty lk o  do p rze rw y  
b y li rów norzędnym  p rzec iw n i
k iem . W  d ru g ie j po łow ie  G w ar
dia  n ie  w y trzym a ła  ostrego 
tem pa, oddając c a łk o w itą 1 in i
c ja tyw ę  gospodarzom.

B ra m k i zdo by li: C ieś lik , A l-  
szer j Szuszczyk po 2 oraz K u 
b ic k i i P oh l — po 1.

W  d ru żyn ie  zwycięzców n a j
lepszą fo rm ac ją  b y ł atak. Z  
G w a rd ii w y ró żn i! się P ią tek. 
Sędziował F ronczak z Tam ow a. 
W idzów  —  5 tys.

I I  Liga Piłkarska zakończyła rozgrywki I  rundy
10 bm . I I  L ig a  P iłk a rs k a  za

kończyła  ro z g ry w k i p ie rw sze j 
rundy . W  n iedzie lę  od by ły  się 
ty lk o  4 zaległe mecze, k tó re  
p rzyn io s ły  następujące w y n ik i:  

G rupa I I :  W łó k n ia rz  (Choda
ków ) —  G w ard ia  (B ia łys tok) 
4:1 (1:0), W łó kn ia rz  (Radom)

—  S pó jn ia  (W arszawa) 1:0 (1:0).
G rupa I I I :  G ó rn ik  (Zabrze) — 

S ta l (L ip in y ) 5:1 (1:1).
G rupa IV :  S tal (Dąbrowa Gór 

nicza) — B u d ow lan i (Przem yśl) 
2:1 (0:0). Mecze te n ie  m ia ły  ju ż  
w p ły w u  na uk ład  czo łów ki w 
tabelach rozg ryw ek.

W  grup ie  I  prow adzi S ta l (Po
znań), w  g ru p ie  I I  — G w ard ia  
(W arszawa) — jedyna  drużyna 
I I  L ig i bez s tra ty  p u n k tu  w  
g rup ie  117 — G ó rn ik  (W zN
brzyeh) i w  grup ie  lv ’ — O W KS 
(K raków ).
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